W 50-lecie KPZR |2ZS= — 
pozdrowienia 


od KP Chin 


PEKIN, 
KPZR, 


W _ związku 
Komitet Centralny 


pięćdziesięcioleciem 
Komunistycznej 


Partii 


Chin przesłał do Komitetu Centralnego Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzieckiego depeszę, w któ- 


rej czytamy m, in. 


Do Komitetu Centralnego Komunistycznej Partil| Nr 182 (2360) 


Związku Radzieckiego. 

Komitet Centralny Komunistycz- 
nej Partii Chin śle Wam gorące 
pozdrowienia w 50 rocznicę utwo- 
rzenia Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego. 

Zwycięstwo leninizmu przed 50 la 
ty na II Zjeździe SDPRR była do- 
niosłym wydarzeniem w całej hi- 
storii międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego. Utworzenie ł rozwój 
partii leninowskiej doprowadziły do 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej 1917 roku, do po- 
wstania. pierwszego na świecie pań- 
stwa socjalistycznego, do szybkiego 
tworzenia się i rozwoju partii ko- 
mumistycznych we wszystkich kra- 
łach. 

Komunistyczna Partia Chin zosta- 
ła stworzona i rozwijała się według 
wzoru Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego. Zwyciestwo rewo- 
lucji ludowej w Chinach i rozwój 
Chińskiej Republiki Ludowej są nie 
rozerwalnie związane z poparciem i 
pomocą ze strony Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, rządu 
radzieckiego i narodu radzieckiego. 

Życzymy Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 1 narodowi 
radzieckiemu, kierowanemu przez 
najbardziej niezawodnego konty- 
nuatora wielkiego dzieła, Lenina 1 
Stalina — przez Komitet Centralny 
KPZR — nowych sukcesów w bu- 
downictwie komunizmu i w walce o 
enmana pokoju na calym świe- 

je, 


Komitet Centralny 
Komunistycznej Partli Chin. 


Il wielki piec 
Nowej Huty 
w trakcie montażu 


KRAKOW - NOWA HUTA, — W 
dniu'30 lipoa br, w rejonie wielkich 
pieców kombinatu Nowa Huta roz- 
począł się nowy, ważny etap robót. 
Zespoły monterskie . „Mostostalu“ 
przystąpiły do montażu pancerza 
II wielkiego pi 

Podobnie jak pancerz I wielkiego 
pieca, pancerz drugiego kolosa mon- 
towany będzie radzieckim systemem 
blokowym. 


Chłopi 
zaopatrują się 
w nawozy 
szłuczne 


WARSZAWA — Od przeszło 6 tygod- 
ni qminne spółazelnie w całym kraju 
prowadzą normalną sprzedaż nawozów 
sztucznych na tegoroczne siewy jesien- 


ne. Chłop: zakepu: luż znacznie więcej 
nawozów niż w tym szmym czasie w 
roku ub, 


Podobnie [ak w (stach ubiegłych, ma- 
ło | średniorolnym chłopom udzielane 
aa apacia reg y a lcd "nawe 
zów: 


Zamilkły działa na Korei 
Na zdjęciu żatnerz bohater Ko- 
reańskie] Armu Lunwej podczas 

odwiedzin u dzieci. z, 


Fot — CAF 


W dniu świeta 


SOBOTA, 1 SIERPNIA 1953 R . 


Chińskiej Armii Ludowej 


Krwawe starcia O porozumienie w rate Austr 


wśród Anglików 
w strefie 
Kanału Sueskiego 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi z Kairu: 


Według doniesienia  koresponden 
ta dziennika „Al Ahram“ z Ismaili 
(strefa Kanahi Sueskiego), w jed- 
nym z angielskich obozów wojsko- 
wych w pobliżu Ismaili doszło 28 
lipca do zbrojnego starcia między 
dwoma oddziałami spadochroniarzy 
angielszich. 

Walczący otworzyli do siebie o- 
gień z automatycznej broni palnej. 
Angielskie władze wojskowe musia 
ły użyć czołgów, aby zlikwidować 
starcie, Wielu żołnierzy angielskich 
zostało zabitych 1 rannych. 

Około 160 żołnierzy aresztowano. 
Przyczyna starcia nie jest dotych- 
czas znana. 


wiceprezes Rady Ministrów 
1 minister Obrony Narodowe: 


po cm wee new" [39 bloków 


ROK VUL 


owej 
(~) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski. 


Nota rządu ZSRR 


do rządów Francji, USA i Anglii 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi, że dnia 30 lipca br. Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
przesłało do ambasady francuskiej 
w Moskwie notę rządu radzieckiego 
w sprawie traktatu państwowego z 
Austrią, Nota stwierdza m. in.: 

„Ministerstwo Sp--w Zagranicznych 
ZSRR. potwierdzając sdblór noty rządu 
trancuskiegy z dnia 11 czerwca br. w 
sprawie - traktatu państwowego z Au- 
strią, uważa za konieczne oświadczyć: 


Ze wspomniane! noty wyniku, że rząd 
francuski, jak również rządy USA | An- 


gili nadal obstają przy wysuniętym 
przez nie dnia 13 marca 1952 r. pro- 
lekcie tzw. „skróconego traktatu“. 


Tymczasem projekt ten, jak stwierdzał 
to już niejednokrotnie rząd radziecki, 
nie jest zgodny z  poczdamskimi 
uchwałam' czterech mocarstw w spra- 
wie Austrii, pozostale w sprzeczności z 
postanowieniami w ważnych sprawach 
politycznych | ekonomicznych dotyczą: 
cych Austrii, uzqodnionymi na pa 

skiej konferenej mnistrów Spraw Za 
granicznych Francji, USA, Anali 1 
ZSRR w czerwcu 1949 naruszając 
brutalnie interesy Związku Radzieckiego 
1 nie może przyczynić. się do utworze- 
nia rzeczywiście nezawisłego | demo- 


krątycznego panstwa austriackiego. 
Wycofanie  projestu „skróconego 


traktatu” opracowanego przez trzy mo- 
carstwa bez udziału ZSRR | mającego 
na celu zastąpienie uzgodnionego mię- 
dzy czterema mocarstwami, jeśli chodzi 
o zasadnicze artykuły projektu austri; 
ckiego traktatu państwowego, umożliwi 
łoby. czterem mocarstwom wznowienie 
dyskusji nad sprawą traktatu państwo- 
weqo z Austrią w celu osiągnięcia po- 
rozumienia co do nie uregulowanych 
problemów związanych z zawarciem te- 
go traktatu“, 


Analogiczne noty sklerowane z0- 
stały do rządów USA i Anglii. 


+... 


WIEDEŃ. — Dnia 30 lipca wyso- 
ki komisarz ZSRR: w Austrii I. Ilji- 
czew przekazał kanclerzowi Austrii 
Raabowi następującą notę rządu ra 
dzieckiego: 

wW związku z wyrażonym przez 
rząd austriacki, życzeniem, rząd 
ZSRR uznał za możliwe wziąć na 
siebie, poczynając od 1 sierpnia 1953 
|roku, wszystkie wydatki ponoszone 
na utrzymanie radzieckich wojsk 
okupacyjnych w Austrii 1 przez to 
zwplnić budżet Austrii od tych wy 
datków", 


Premier Grotewohl wzywa: 


Jeszcze w sierpniu do stołu obratl! 


BERLIN. — Premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Otto 
Grotewohl, przemawiając 29 lipca 
na posiedzeniu Izoy Ludowej, echa 
rakteryzował uchwał: rządu NRD 
z dni 11 į 25 czerwca br zmierza- 
jące do znacznej poprawy warun- 
ków życia robotników, chłopów, in- 


teligencji, rzemieślników i innych 
warstwy ludności. 
Premier podkreślił, że polityka 


rządu NRD w minionych latach do- 
prowadziła już do tego; iż Niemiec 
ka Repuhlika Demokratyczna stale 


wzmacniała się i że podnosiła sie 


stopa życiowa jej ludności. Setkom 
tysięcy dzieci robotników i chłopów 
utorowano drogę do uzyskania kwa 
lifikacji, do nabycia wiedzy f do do 
brobytu. Wprowadzono w życie u- 
stawodawstwo socjalne, regulujące 
w jak najbardziej postępowym du- 
chu prawa robotników, kobiet, mło- 
dzieży. 

Jeśli rząd w czerwcu br. postano- 
wił dokonać pewnej. zmiany kursu 
swej polityki — stwierdził premier 
— uczynił on to w tym celu, aby 
szybciej pokonać powstałe przesz- 
kody w rozwoju życia politycznego 
i ekonomicznego, jak również po to, 
by umożliwić bardziej gruntowne 
rozwiązanie problemu zjednoczenia 
narodowego, 

Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej oświadcza, że gotów 
jest w każdej chwili podjąć rokowa 
nia z pełnomocnymi przedstawiciela 
mi Niemiec zachodnich w sprawie 
przygotowania pokojowego zjedno- 
czenia Niemiec w drodze wolnych 
wyborów ogólnaniemicckich i w 
sprawie jak najrychlejszego zawar- 
cia traktatu pokojowego z Niemca- 
mi. 

Rozumie się samo przez się, że w 
toku tych rokowań powinny być o- 
mówione wszystkie propozycje za 


równo Niemieckiej Republiki Dem 
<ratycznej, jak i Republiki Federal: 
nej. Rząd NRD prononuie, by w jak 
najkrótszym terminie, jeszcze w sier 
oniu br., zwołać ogólnoniemiecką ne 
radę przedstawicieli Niemiec wscho 


wania wymienionych zagadnień. 
Cały naród niemiecki oczekuje po- 
kojowego zjednoczenia Niemiec i za 
warcia traktatu pokojowego z Niem 
cami, 


Są trzy zagadnienfa, które sprawia 
ją, że w chwili obecnej konieczne 
jest osiągnięcie szybkiej zasadni- 
czej zgody między Niemcami: han- 
del między Niemcami, stosunki 0s0 
biste między Niemcami, opracowa- 
nie ordynacji wyborczej. Zagadnie- 
nia te można niezwłocznie przedys 
kutować i pomyślnie rozwiązać na 
naradzie ogólnoniemieckiej. 


m 4553 izby 
— oło trzyletni 


dorobek MDM-u 


WARSZAWA. — 1 sierpnia br. 
mija trzy lata od chwili rozpo- 
częcia budowy nowego socjali- 
stycznego śródmieścia stolicy — 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mie- 
szkaniowej. W ciągu tych trzech 
lat mieszkańcy stolicy otrzy- 
mali do użytku na MDM łącz- 
nie z jej centralnym punktem 
— PI. Konstytucji 39 nowych 
bloków mieszkalnych o ogólnej 
kubaturze ponad 700 tys, m 
sześc. 

W blokach tych w 4.553 izbach 
zamieszkują dziś tysiące ludzi 
pracy. 

Bez przerwy prowadzona jest 
dalsza rozbudowa MDM. Do 
końca br. oddanych tu będzie 
do użytku 7 nowych bloków 
mieszkalnych o łącznej kubatu- 
rze blisko 110 tys. m sześc. 


Protest radziecki 


przeciw naruszeniu 


granic ZSRR 
przez samolot USA 


MOSKWA. — Agencja TASS donos, że 
dnia 30 lipca Ministerstwo Soraw Za- 
granicznych ZSRR przesłało do amba- 
sady USA w Moskw.* notę następują- 
cej treści: 

„Rząd Związku Socjalistycznych Ri 
publik Radzieckich uwzła 7a konieczi 
oświadczyć rządowi Stanów Zjednoczo- 
nych, co następuje: 


Według sprawdzonych informacji, 
dnia 29 lipca br. około godz. 7 — 
czasu władywostockiego, czteromo- 
torowy bombowiec typu „B-30“ ze 
znakami rozpoznawczymi USA na- 
ruszył granicę państwową ZSRR 
najpierw w rejonie przylądka Ga- 
mowa i kontynuował lot nad tery 
torium ZSRR w pobliżu wyspy 
Askold nie opodal Władywostoku. 
Gdy zbliżyły się dwa myśliwce ra- 
dzieckie, aby wskazać samolotowi 
amerykańskiemu, że znajduje się w 
obrębie granie ZSRR i wezwać go 
do opuszczenia obszaru powietrzne 
go nad Związkiem Radzieckim, ŝa- 
molot amerykański otworzył do nich 
ogień i poważnie uszkodził jeden ze 
wspomnianych samolotów radzie- 
ckich, przebijając mu podwozie i Je- 
we skrzydło, jak również uszkadza- 
jąc hermetyczną kabinę lotnika. Se- 
moloty radzieckie zmuszone były ze 
swej strony odpowiedzieć ogniem, 
po czym samolot amerykański odda- 
lił się w kierunku morza. 

Rząd radziecki składa rządowi 
USA kategoryczny protest przeciw- 
ko temu brutalnemu pogwałceniu 
przez amerykański samolot wojsko- 
wy granicy radzieckiej, domaga się 
pociagnięcia do surowej odpowie- 
dzialności osób ponoszących za to 
winę 1 oczekuje, że rząd USA nie- 
zwłocznie podejmie kroki, aby nie 
dopuścić na przyszłość do narusza- 
nia przez samoloty amerykańskie 
granicy państwowej ZSRR". 


Zgon 
sen. Tafta 


LONDYN. — Agencja Reutera do- 
nosi, że dnia 31 lipca zmarł w szpi- 
talu w Nowym Jorku w wieku lat 63 
przywódca . republikanów, senator 


Robert Taft. 


RASU 


Kierownikiem artysty- W dniu 
cznym państw. zespołu 
ludowego pieśni | tańca 
„Mazowsze” mianowany 
został Henryk Czyż, le- 
den z  wybitniejszych 
kompozytorów 1 dyry- 
qentów mlodego pokole- 
nia. 


nia grupa 
delegacji 


Dnia 31 lipca zmarł w 
Zakopanem, w wieku lat 
69, Kornel Makuszyński, 
wybitny pisarz starszego 
pokolenia. 

Życie | twórczość Ma- 
kuszyńskiego związany 
były z Zakopanem, w któ 


wego Roku 


dnich i zachodnich dla przedyskuto- 


rym pisarz mieszkał od 
wielu lat. 


puściła nasz 


zagranicznych 
z 23 krajów, które wzię 
ły udział w uroczystoś- 
ciach | obchodach z oka 
zji Roku Kopernikowskie 
go w Polsce. 
Odjeżdżających 
zagranicznych 
przedstawiciele 
go Komitetu 
Pokoju. komitetu honoro 


skiego. Polskiej 
mi Nauk I KWKZ. 


Na odbywający się w 
Sztokholmie | Upsali XIII 
Miedzynarodowy 


qres Chemii Czystej | Sto 
wyjechała deles 
naukowców pol- 


dzą: B. Kamieński — pro 
fesor Uniw. Jaqielibńskie 
go. członek korespon- 
dent Polskiej Akademii 
Nauk, prof. S. Minc — za 
stępca sekretarza wy- 
działu Il PAN oraz inż. 
St. Rudziński przedstawi: 
ciel przemysłu drzewne- 
go, 


31 lipca o- 
kraj ostat 
uczestników 


30 lipca br. rozpoczął 
się nowy  4-tygodniowy 
turnus rolnych brygad 

żegnali „SP“. W obecnym turnu 

Polskie sie bierze udział mło» 
Obrońców dzież ze szkół ogólno- 
kształcących, 

Młodzież pracuje w 
Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych szczegół 
nie w województwach za 
chodnich I _ północnych, 
pomaqając w zbiorach 
zbóż, omtotach | innych 
pracach polnych, 


gości 


Kopernikow- 
Akade- 


Kon- 


STR. 2 z 
Mimo tysięcy km odległości 


Korea jest nam kliska 


Społeczeństwo polskie wyraża swe uczucia 
dla bohaterskiego narodu 


Z okazji rozejmu zawartego w Korei, w całej Polsce odbywają 
się masówki, które są wielką manifestacją braterskich uczuć spo- 
łeczeństwa polskiego dla narodu koreańskiego. 

Społeczeństwo nasze jeduocześnie wyraża pełne poparcie dla 


pokojowej polityki Związku 


sówkach postanawiają wraz z całym obozem pokoju wzmóc dalszą |` 


Radzieckiego. Biorący udział w ma- 


ozujną walkę przeciwko wszelkim prowokacjom podżegaczy wo- 


jennych. 


W FABRYCE SAMOCHODÓW 
OSOBOWYCH NA ŻERANIU 


Zebrani robotnicy okrzykami i o- 
Kklaskami przyjęli słowa inżyniera 
Stefana Falkiewicza, który powie- 
dział m. in: Od narodu koreań- 
skiego dzieli nas wiele tysięcy kilo- 
metrów, lecz łączą nas wspólne u- 
czucia umiłowania pokoju, postępu 
i wolności człowieka, 

Każdy z nas przechodząc ulicami 
Warszawy spotyka roześmiane, wê- 
sołe i szczęśliwe dzieci polskie. Pra- 
gniemy by koreańskie matki i 0j- 
cowie widzieli również beztroskie 
uśmiechy na twarzach swych dzieci. 
My pracownicy Żerania, tak jak ca- 
ły nasz naród, jak wszyscy uczciwi 
ludzie świata, od trzećh lat wielo- 
krotnie wyrażaliśmy nasze zdecydo- 
wane żądanie zaprzestania działań 
zbrojnych w Korei. 

W PAFAWAGU WE WROCŁAWIU 

„Naród polski gorąco pozdrawia 
zwycięskie narody Korei 1 Chin" — 
głosi ogromny czerwony tr: rent 
w świetlicy wrocławskiego PAFA- 
WAGU. 


Naród koreański odniósł wielkie 
zwycięstwo — powiedział Inż, od 
lewni Wrotman. — Radość nasza 
jest ogromną. Cieszymy się, że w 
bratniej Korei przestały padać bom 
by. Cieszymy się ze zwycięstwa 0- 
bozu pokoju, cieszymy się, że świat 
przekonał się, iż jedyną słuszną dro- 
gą do rozwiążania wszelkich kon- 
fliktów jest wskazama przez Zwią- 
zek Radziecki droga rokowań. 


W STOCZNI SZCZECIŃSKIEJ 

— Zaborczy imperializm doznał po 
rażki — powiedział na  masówce| 
stóczniowiec Niezgoda — musiał się 
cofnąć przed zdecydowaną postawą 
mas pracujących całego świata, dò- 
magających się pokoju. Życzymy bo 
haterskiemu narodowi koreśńskie= 
mu dalszych sukcesów w walce o 
zjednoczenie swojej ojczyzny i w 
odbudówie zniszczeń. 


W ZAKŁADACH PRZEMYSŁU 
ZGRZEBNEGO W ŁODZI 


W ZAKŁADACH 
EINOTECHNICZNYCH 


Przewodniczący Zarządu ZMP na 
masówce w tych zakładach w imie- 
niu młodzieży wyraził solidarność z 
młodzieżą koreańską, która tak bo- 
hatersko walczyła w obronie swo- 
jej ojczyzny. 

Przedstawicielka koła Ligi Kobiet, 
Anna Stachul, powiedziała: 

— Wielka radość przepełniła na- 
sze serca na wieść o podpikaniu ro- 
zejmu w Korei. Wierzyłam zawsze, 
że swą pracą przyczyniam się do 
wzmocnienia sił obozu pokoju! 

Robotnicy wszystkich zakładów 
iesyłają za pośrednictwem amba- 
dy koreańskiej pozdrowienia 
bohaterskiego narodu koreańskiego) 
1 dla chińskich ochotników. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


LSM 
„Sztuczne serce | 


Kijowa delegacja chińskich 
fizjologów, pragnących zapoznać się 
z badaniami Instytutu Fizjologii 
Akademii Nauk USRR. Na zapro- 
szenie prof, N. Sirotinina uczeni chiń 
scy asystowali przy eksperymental- 
nej operacji ożywienia organizmu 
psa. Doświadczenie przeprowadzał 
prof. Jankowski, 

— Jak długo pozostaje zwierzę w 
stanie śmierci klinicznej? — pyta 


600 ton 
w 3-4 minuty 


A n 
„sztuczne pluca 


Sensacyjne eksperymenty 
w laboratoriach * 
uczonych radzieckich 


Wega tego roku przybyła do! prof. Szeń Tsi-Czżeń, — Zapewne 


od trzech do fięciu minut? 

— O nie: utrzymujemy je w tym 
stanie dziesięć minut a nawet wię 
cej — padła odpowiedź. 

— Więcej niż dziesięć minut?! — 
goście wymienili między sobą zdu- 
mione spojrzenia. 

Gdy kilka dni temu ponownie od- 
wiedziłem laboratorium, mogłem się 
na własne oczy przekonać, że Czaj- 
na — czarna psina 6 krzywych ła- 


pach jamnika, obwisłych uszach i| kli 
ż wesołym 


żywym usposobieniu, ta 
sama Czajna, która według wszel- 
kich zasad fizjologii przez dziesięć 
minut była martwa w sensie kli- 
nicznym — obecnie zupełnie zdrowa 
wita mnie w laboratorium Instytu- 
tu: 

15 lipca prof. Jankowski powtó+ 


rzył po raz 554 swe doświadczenie w | 


obecności grupy uczonych kijow- 
skich: członka-korespondenta Aka- 
demli Nauk Ukraińskiej SRR — 
M. Miedwiediewa, prof. J. Worono- 


ja i innych. » T 

Na sali operacyjnej uwagę gości 
przykuwają niezwykle maszyny: 
Jedna z nich — to autojector — 
„sztuczne serce", Jest to szczególnej 
konstrukcji pompa  esąco-tłocząca. 
Przepompowuje ona krew z żył 
zwierzęcia do wysokiego szklanego 
naczynia — „sztucznych płuc" — 
przez które przepuszcza się tlen. 
"Tuż obok widzimy kimograf — przy 
rząd, rejestrujący krzywe oddechu 


kr 
Gdzina 13 min. 54. Profesor włą- 
cza autojector. Ciśnienie krwi 
rowanego plieska spada. Oddech 
coraz słabszy. 
taśmie kimografu amplituda 
dragan oddechu jest coraz mniejsza. 
Wreszcie linia sinusoiðaina ustępuje 
miejsca linii tej. Zwierzę wydało 
ostatnie tchnie! 
Ustat warkot autojectora, Wśród ći- 
szy trwają oględziny. Śmierć klinicz 
na nie ulega wątpliwości: serce | plu- 


éa znieruchomiały; oczy nie reaqują 
w 
się 


na światło; Al 
qłębi_znieruchomiałego tli 
niewidzialne życie. 

ć kliniczna — to przedślo 
istej śmierci orqaniamu, Se! 
uca | mózg już nie funkcjonują, 


brak odruchów. 
ciała 


rzec: 
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Autejector przywraca życie! 


Nagie... Nie, to 
rza rzeczywiście odd! 


wy, 

Dopiero po godzinie | dwudziestu 
Jeden minutach od chwili pi 
oddechu zabiło serce zwierzęcia, W 


ciepłą kołderkę. 

nia. 

| EZ laboratoriów 
od 


radzieckich 

prowadzi juź dawna do- 
świadczenia z ożywianiem organiz- 
mu. Wspaniałe rezultaty osiągnął 
w tej dziedzinie zespół naukowców 
pod kierownictwem laureata Nagro< 
dy Stalinowskiej, prof. Niegowskie< 
go, którego metodę stosuje się już w 

inikach. 


Setki ludzi przywrócono do. życia 
po pięciu, sześciu minutach śmierci 
klinicznej, Profesorowi  Jankow= 
skiemu, który na razie prowadzi. 
doświadczenia na zwierzętach, "a= 
ło się je ożywić po 12, 13, a nawet 
16 minutach od chwili śmierci kli- 
nicznej. 

Do sukcesów prot. Jankowskiego 
w niemałej mierze przyczyniło się 
zastosowanie „sztucznego  6erca", 
skonstruowanego przez uczonego 
radzieckiego,  Briuchonienko, 
„sztucznych płuc" — własnej kon- 
strukcji eksperymentatora. 

— Dotychczasowe sukcesy na po- 
lu ożywiania zwierząt — m 
obecny przy doświadczeniu prof, 
Woronoj — pozwalają żywić na- 
dzieję, że w przyszłości doświadcze- 
nia te pozwolą uratować wiele 
istnień ludzkich... ` 

Już obecnie prof. Jankowski czyni 
w tym kierunku odpowiednie przy” 
gotowania, Będzie on przy pomocy 
autojectora przywracał do życia nó- 
worodki, zmarłe przy porodzie 
wskutek uduszenia. 

M. POPOWSKRI 


WACŁAW M, Z KONSTANTY- 
NOWA. — Pracownicy mają prawo 
do zasiłku rodzinnego, poczynając 
od rozpoczęcia pracy aż do rozwią= 


Młody tkacz Stępiński z podziwem 


mówił o tym, że tak mały naród 

zdołał przez trzy lata skutecznie bro! WR LORI a a i wy: a 1 A kine A wola 
va lasek posfada ogromne zmaczeńie dla przemysłu wętlowego, zdyż używa- 

nić się i zwyciężyć liczniejszego iJe- ny Mest do law. podsndzki, 1), do wypełniania komór podziemnych, z któż | "Oa ekwi, 


piej uzbrojonego wroga. Narody 
walczące o pokój mogą się szczycić 
tym zwycięstwem, gdyż zawarcie 
rozejmu w Korei nastąpiło w wyni- 
ku ich nieprzejedńanej postawy wo= 
bec imperialistycznych żakusów. — 
Wińniśrny jeszcze silniej zewrzeć 


swoje szeregi, by nie dopuścić dol Srayite véns 4 Zostają PSM gó 
nowej wojny. By likwidować o-| ny taw. kres | a piasek Siyi gbioraika. 
niska imperialismu = powiedziaś | „Wsie ol Gg tS prani ew Na Ayta 

m. in. tkacz Stępiński. na wagony. 


LE 


rych wybrano węgiel, 

z woda) 
Największym obiektem dostarczającym plasku dla górnośląskich kopalń 

Wesla, sa Pyskowickie Zakłady Materialów Podsadzkowych. Eksploatacja 

sku jest tu całkowicie zmechani 

Piasek wydobywa się przy pomocy koparek 

tycznie załadowują go. na wagony. 


Dzięki sto! 
zapobiega się zapadahia podkopanego gruntu. 


jzowana | w dużym stopniu 


wa niu podsadzki płynnej (plasek zmieszany 


czerpakowych, które 
Część taboru stanowią specjalne 


inaty. 
piasek ze stłotntka fładuje go 


ostatnie tchnienie, u 
Godz. 14 min. 08. 


zelektryfikowana. 
jma- 


aut Mi, 
wagony 


popłynął 
mień. Ale 
Je bez ruchu 


minut. 


F — fot. Seko 


h komórki itkanki jeszcze żyją. 
Po pewnym cżaśle rozpocznie się pro- 


mózgowej. 

kiedy zwierze wydało 
lynęło 10 minut. 
rofesor włącza 


jeszcze pozosta 
Ja cal 


zania stosunku pracy lub stosunku 
służbowego, za kaźdy miesiąc ka- 
lendarzowy. Zasiłek rodzinny nie 
przysługuje, jeżeli liczba dni prze= 
pracowanych w miesiącu kalendarza 
wym wynosi mniej niż 20. Do dni 
pracy wlicza się wszystkie okresy, 
za które pracownik otrzymał wy 
nagrodzenie, oraz okresy przerw w 
pracy z przyczyn niezależnych ód 
pracownika lub innych ważnych pò 
ył | wodów, choćby ża czas takiej przer 
wy nie przysługiwało wynagrodze- 
nie. (Dz. Ustaw nr 25, poz. 220, £ 
dnia 20 czerwca 1950 r.). (4654) 


or. 


Nowelka „Expressu 


Dobra rada 


— Drogi panie Chaweane powiedział 
bankier Willams dò młodego człowieka, któ 
ry siedział naprzeciwko niego, przerzuciwszy 
mie bez gracji nogę przez poręcz fotela. 
— Pan prosi mnie o rękę mojej córki Lotty. 
Rozumiem. Pragnie pan zostać moim zięciem, 
a 60 za tym idzie, stać się bogatym człowie- 
kiem. Pytałem pana przed chwilą, czy pósia- 
da pan jakiś majątek, pen żaś stwierdził, że 
ma zaledwie dwieście dolarów... 

— I pań również był kiedyś tak biedny, 
że nie pósiadał nawet dwustu dolarów! 

= Nie przeczę = bankier Willams położył 
nogi na stół — jednakże w pańskim wieku 
posiadałem już mająteczek, a to dlatego, że 
miałem wiącej rozumu i sprytu, ńiż pan... 
Niech pań posłucha w jaki sposób doszędłe! 
do pieniędzy, Mając szesnaście lat bawiłem 
u mojegó stryja w Nebrasca.  Poradziłem 
wówczas stryjówi, żeby pożwolił skazanego 
na zlinczowanie Murzyna wykończyć na swo 
jej parceli, Parcelę stryja ogródziliśmy i każ 
dy, kto chciał być obecny na egzekucji, mu- 
siał zapłacić pewną sumkę, Kasjerem tej im 
prezy byłem ja. Kiedy potem Murzyna po- 
wiesżono, tisiekłem ż Całą kasą. 

Pojóchałem na północ, tu kupiłem działkę 
1 puściłem famę, jakóbym w tym miejscu 
znalazł złoto, Działkę sprzedałem z wielkim 


zyskiem | powiększyłem swój kapitał. Mógł- 
bym. wspomnieć również i n tym, że w o- 
wym czasie postrze.ony zostałem przez jedne 


J. Hasek 


go z oszukanych, pomijam jednak ten fakt, 
gdyż sumę jaką ctrzymałem jako odszkodo- 
wanie, wynosiła tylko 2 tysiące dolarów. 


Mając już zaokrąglony kapitalik kupiłem 
akcje towarzystwa religijnego, którego celem 
było budowanie kościołów na terytoriach za- 
mieszkałych prżez Indian. Naturalnie była 
tó wielka lipa, bo nie wybudowaliśmy ani 
jednego kościoła, a ja, pomńożywszy swoją 
gotówkę, założyłem sklep z wołowymi skóra- 
mi, Przedsiębioretwo swoje rozszerzyłem bar 
dzo i nauczyłem się sprzedawać za gotówkę, 
kupować zaś na kredyt, Zdobyte w ten spo 
sób pieniądze ulokowałem w kanadyjskich 
bankach, po czym ogłosiłem upadłość. Aresz 
towano mnie wprawdzie, ja jednak zezna- 
wałem przed sądem tak wspaniale, że sąd 
uniewinnił mnie jako skończonego idiotę, o- 
becni zaś na sali obywatele zorganizowali 
zbiórkę na pomoc dla mnie, 


Za te pieniądze pojechałem do Kanady, a 
stąd udałem się dò San Francisco, zabraw- 
szy ż sobą córkę bogatego kapitalisty z Brook 
iynu, pana Hamelsta. Pan Hamelst rad nie 
rad zgodził się wreszcie na nasże małżeń- 
stwo, ponieważ zagroziłem mu, że będę żył z| 
panną tak długo, dopóki nie będę w stanie 
ogłosić w pismach sensacji, że córka pana 
Mlamelsta jest matką nieślubnego dziecka, 

Oto widzi pan, jakim człowiekiem byłem w 


swojej młodości. A pan? Co zdziałał pan do 
tychczas? Czym może się poszcżycić? Ze ura 


tował pan życie mojej córki, kiedy ta wypa- 
dla z łodzi w morze? Postępek pański był 
może szlachetny, ale nie praktyczny, ponie= 
waż zniszczył pan sobie przy tym nowe bu= 
ty.. Nie, nie mogę zostać teściem człowieka, 
który nie posiada ani odrobiny życiowej mą= 
drości i sprytu. Widzę, że ze zdenerwowania 
kręci się pan na krześle, ale proszę odpowie 
dzieć mi raczej na parę pytań. Czy może się 
pan pochlubić zrobieniem jakiegoś napraw= 
dę dobrego interesu? 

— Niestety — skonstatował Chawesne — 
nie możę. 

— A posiada pan jakiś majątek? 

— Mówiłem już, że nie. 

— Prosi pan o rękę mojej córki? 

— Tak jest. 

— I twierdzi pan, że moja córka jest w 
nim zakochana? 

— Tak jest. 

— A teraz jeszcze jedno pytanie — rzekł 
bankier. — Jaką sumę ma pan przy sobie? 

— 46 dolarów. 

— Przez pół godziny rozmawiał pen te 
mną i zasięgał u mnie porad finansowych. 
Ponieważ za każdą minutę należy mi się do- 
iar zechce mi pan zapłacić 30 dolarówi. 

— Ależ paniel == zaprotestował młody 
człowiek, bankier, żaś, spoglądając na zega* 
rek, przerwał mu: 

— Ponieważ minęła jeszcze minuta należy 
mi się teraz 81 dolarów. 

Młody cżłowiek, rad nie rad, zapłacił, a 
wówczas bankier rżekł uprzejmie! 

= Zanim każę pana wyrzucić, zechce pan 
opuścić ten dom, w przeciwnym bowiem ra= 
zie może pan mieć kłopot że swoją szczęką. 
A co się tyczy mojej córki, dowiedz się pan, 


że nie mam zamiaru oddać jej głupcowi... 


— Ładnego miałabyś męża — powiedział 
pan Wiliams do córki, kiedy potem znależi 
się sami. — I mam wrażenie, że ten gaga- 
tek nigdy nie zmądrzeje! 

— Więc nie ma żadnych szans, żeby 20% 
stał moim mężem? — spytała panna Lotta: 

— Zadnych! Chyba, że twój ukochahy zre 
habilituje się jakąś eprytnie óbmyśloną eztu 
ką! — pan Wiliams opowiedzieł Locie o po- 
wiesżonym na parceli stryja Murzynie i w 
ogóle o całej rozmowie, jeką miał z panem 
Chaweane. 

— Dałem mu dużo cennych przykładów — 
dokończył — a reszta już zależy od niego, 

Nazajutrz pan Wiliams wyjechał, a kiedy 
po tygodniu wrócił, znalazł na swoim etole 
list następującej treści: 

„Szanowny panie! 

Jestem panu niesłychanie wdzięczny za je- 
go finansowe porady. Wyciągnąłem z nich 
należyte wnioski i podczas pańskiej nieobec 
ności wyjechałem z Lottą do Kanady. Nie 
omieszkałem też wziąć ze eobą wszystkich 
pieniędzy i papierów wartościowych, znajdu= 
jących się w pańskiej kasie. 

Chawesne", 

Poniżej widniał dopisek: 

„Kochany Tatusiu! 

Wierzę, że nie odmówisz nam swojego blo- 
gosławieństwa, o które prosząc, komuniku- 
ję Ci jednocześnie, że ponieważ nie mogliś- 
my odnaleźć klucza od Twojej kasy, źmue 
szeni byliśmy rozbić ją przy pomocy nitro 
gliceryny. 

Twoja kochajaca córka Lotta", ` 

í Opr. A 
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W sprawie kilku 


sprężynek 


— kilogramy: korespondencji 


Kłopoty z 


u jest „kwiatek“ — zaczął roz- } 
mowę ob. Woźniakowski, pro- 
wadzący w zakładęch im. Du- 
bois dział części zamiennych, wyj- 
mując z dużego segregatora potężny 
plik papierów. 
— Przejrzyjcie tę korespondencję 
— zachęcał. 


I cóż się okazało? W roku 1951 wy 
slano z ZPB im. Dubois zamówienie 
„ZRM 106* na sprężynki podwałko- 
we do Wytwórni Części Zamiennych 
w Podgórzynie, 


Od tego momentu z Podgórzy- 
na regularnie co kwartał zaczęły 
przychodzić... pisma, zawiadamia. 
jące, żć zamówienie „na pewno 
będzie wykonane w następnym 
kwartale". A w „nastepnym 
kwartale" z Łodzi szły znów do 
Podgórzyna jeden za drugim mo- 
nity — wszystkie z nadrukiem 


„Pilne, © 


"Trwało to przeszło dwa lata. Oby- 
dwa zakłady korespondowały w naj 
lepsze. Zainteresowano w końcu Cen. 
tralny Zarząd Przemysłu | Ma- 
szyn Włókienniczych, Ale „inter- 
wencja* CZPMW ograniczyła się 
do napisania jednego pisemka do 
Podgórzyna z mało obiecującym Za- 
kończeniem: „Liczymy na rychłe za- 
łatwienie naszej sprawy”. 


Centralny Zarząd „liczył“ więc, 
ale wyraźnie się „przeliczył”, W Pod 
górzynie bowiem nic sobie z jego pi- 
semka nie robiono. W rezultacie — 
sprężynki, o które chodziło, ważą kil 
ka dekagramów, a korespondencję 
w ich sprawie — można będzie wa- 
żyć niedługo na kilogramy. 


Legenda łódzka 
z połowy XVII wieku 


i inne ciekawostki 
z historii Łodzi 


W roku blełącym przypada stulecie 
ukazania, się pierwszej, książki, zawiera” 
Jącej opis Łodzi. Książka ta, której au- 

Jest Oskar Flatt, wyszła pt. „Opis 
miasta Łodzi pod względem historycz- 
nym, statystycznym i przemysłowym” 


Za cztery lata minie stulecie wyda- 
nia pierwszego utworu poetyckiego, po 
święconego starej rolniczej Łodzi, któ- 
ego treścią jest legenda łódzka, opi- 
sująca zdarzenia z pierwszej połowy 
XVII w. Ten skromny, nieudolnie ry- 


mowany poemacik zawarty został w 
wydanej w r, 1857 w Warszawie bro- 
szurce Wiktora Dłużniewskiego pt. 
„Dwie gawędy". 


Jedna z tych gawęd — to wierszowana 
historia łodzianina Pawła Kubowicza, u- 
rodzonego około r. 1560, bakałarza, pi 
niej żołnierza, który swe długie, burzii- 
we życie spędził w Łodzi, Krakowie I w 
wojsku podczas wojen, prowadzonych 
przez Stefana Batorego | Zygmunta TI, 
przebywał lat 19 w niewoli tureckiej i 
u schyłku życia zginął w Łodzi z 13k 
nieznanego mordercy. 


Postaci. Pawła Kubowicza w świetle 
prawdy historycznej poświęcił swoją bro 
szurę obecny dyrektor łódzkiego Archi- 
wum Wojewódzkiego dr Roman Ki 
marek, Na temat Pawła Kubowicza 
osobistości tak niepospolitej na tle 
chej, rolniczej Łodzi — w XVII stuleciu 
powstała legenda o uczonym  wojaku, 
która przechodziła z pokolenia na poko- 
lenie I przetrwała w zniskształceniu do 
XIX wieku, uwieczniona i przerobiona 
Jeszcze w gawędzie Dłużniewskieko, wy- 
danej drukiem przed stu prawie laty, 


a 


s 


( eści i 
łynęły pisma ze stemplem „Pil- 
ne”, czas upływał. Jest już dru 
ga połowa 53 roku. Z kim by 

więc nie rozmawiać z brygad re- 

montowych w przędzalniach ZPB im. 


Dubois, zaraz na wstępie poruszy hi- 
storyczną już sprawę sprężynek. 


— Czekamy na nie tak długo — 
żali się starszy majster brygad re- 
montowych Franciszkowski, — Sta- 
re sprężynki są już mocno sfatygo- 
wane, ciągle je więc spawamy, ale 
czasem i ze spawaniem nie można 
nadążyć. I to nas „kładzie“, 


— A koła zębate? — wtrąca ktoś 
z boku. 


— Tak, tak — podchwytuje maj- 
ster Franciszkowski — i.z nimi nie 
było wielkiej pociechy. 


Jak się okazuje, nie tak dawno 
Zakłady Remontów Maszyn w No 
wej Soli przysłały zakładom za- 
mówione koła. Wszystko na pler- 
wszy rzut oka było w porządku— 
rozmiar, grubość, zęby tylko... za 
miast półtora kilograma, każde 
koło ważyło dwa razy tyle, Nic 
też dziwnego, że po ich założeniu 
szybko powodowały one wycie- 
ranie się łożysk, osi I innych czę- 
ści maszyn na przędzalniach. 


* . 


. 
korespondencji znajdującej cię w 
dziale remontów zakładu im. 
Dubois można wiele się dowie- 

dzieć. Przede wszystkim potwierdza 
ona fakt, że niektóre zakłady produ- 
kujące części zamienne dla przemy- 
słu włókienniczego nie troszczą się 
wcale ani o ich jakość, ani o termi. 
nowe wykonanie. 


Po niemal rocznym milczeniu Łódz 
kie Zakłady Budowy Maszyn Prze- 
mysłu Terenowego przesłały na przy 
kład pismo, w którym przeprasza- 
ją za niewykonanie zamówienia, spo 
wodowane.. zaginięciem wzorów. 
Kilka razy posyłano również monity 
do Fabryki Maszyn Tkackich Prze- 
mysłu Jedwabniczego w Łodzi przy 
ul, Żeromskiego, ale kierownictwo 
jej widocznie nabrało „wody w usta* 
i milczy, 

Fabryka Krosien w Dzierżoniowie 
stosuję dla odmiany inną metodę. 
Swego czasu zamówiono % niej czę- 
ści „lewe“ do maszyn przędzalni- 
czych. W Dzierżoniowie szybko za- 
pakowano co było pod ręką į już po 
kilku dniach zamówienie „zrealizo- 
wano”. Z małym „ale” — przysłano 
bowiem same części „prawe“, Oczy- 
wiście dla zakładów im. Dubois by- 
ły one bez wartości i trzeba było je 
odesłać. 


Robotnicy pomagaią 
przy żniwach 


W tak ważnej akcji Jaka 
$A, Żniwa zacieśnia sie 
więż miasta ze wsią, Lud 


ność miast przychodzi z 
Por wsi w pracach po 


lowych. 

Robotnicy _ Ozorkowskich 

Zakładów Przemysłu Ba- 

wełnianego zobowiązali się przez cały 
okres żniw pomagać PGR-owi Leszno 

pow. Łęczyca (woj. łódzkie). 

Załoga OZPB wysyła codziennie do Lesz 
na 20—30-osobową ekipe do pracy 


przy żniwach. 
Na zdjęciu: ekipa włókniarzy I włóknia 
układaniu zboża w ster- 
A Musiatkowski 


rek OZPB prz; 


tę. F — fot, 


„EXPRESS ILUSTROWANY: p_ 


zamiennymi 


— Nieprzestrzeganie terminu do 
staw i numerów katalogowych — 
stwierdza kierownik działu re- 
montów w ZPB im. Dubois — to 
nasze największe utrapienie. Czę- 
stym zjawiskiem jest także to, że 
wytwórnie części zamiennych idą 
na „łatwiznę”: nadsylają części 
wymagające małej obróbki a zwle 
kają w nieskończoność, gdy za- 
mówione części wymagają nieco 
większego wkładu pracy. A prze- 
cież te, jak i tamte. jednakowo są 
zakładom potrzebne. 

Aiia 

akłady im. Dubois pomyślnie wy 

konują swe zadania produkcyj- 

ne, Niemała w tym zasługą b! 
gad remontowych Nogana. Grodz 
kiego czy Przybyszewskiego. Trudno 
zresztą wymienić, która z brygad 
jest najlepsza, bo wszystkie przepro- 
wadzają remonty w terminie į sta- 
rannie. Czasem jednak stają bezra- 
dnie właśnie z braku części. 

— Wykonujemy i przekracza- 
my swoje zadania produkcyjne— 
słyszymy w zakładach — w ter- 
minie realizujemy swe zobowią- 
zania wobec innych, tego samego 
ustosunkowania się do pracy i 
obowiązków żądamy więc i od 
wytwórni części zamiennych. 
Żądanie — zupełnie "zee 


doceniają należycie 


Tam, gdzie 


tu Medycyny Pracy dla przemysłu 
wa o społecznej inspekcji pracy, 
rządzeń technicznych itd, 


pzez! temu oraz dzięki poważ- 

nym środkom finansowym udzie 
lanym gtale wszystkim bez wyjątku 
zakładi pracy, wiele pozostałości 
gospodarki kapitalistycznej zdołali- 
śmy już w Łodzi usunąć. Zabezpie- 
czenie maszyn, ubrania ochronne, 


urządzenia wyciągowe, nowoczesne 
instalacje oświetleniowe — wszyst- 
ko to spowodowało znaczną popr: 
wę warunków pracy w fabryka 
łódzkich. 


Przykładem mogą być choćby za- 
kłady im. Gwardii Ludowej, gdzie 
na oddziale farbiarni do niedawna 
powietrze przesycone było parą i 
gryżącymi wyziewami środków che- 
micznych, czyniąc pracę tam trud- 
ną i szkodliwą dla zdrowia. Dziś po 
wietrze w farbiarni jest zupełnie 
czyste, dzięki systemowi rur wycią- 
gowych i instalacji nawiewnej. Rów 
nocześnie zbudowano przy farbiarni 
szatnię i wszelkie urządzenia higie- 
niczne, nie wyłączając pięknej łaźni. 

Jednakże nie we wszystkich 
jeszcze fabrykach łódzkich bez- 
pieczeństwo i higiena pracy są 


LLL kvoa 


Nie wszystkie jeszcze zakłady 


sprawy bezpieczeństwa i higieny pracy 


jest należyta troska 


tam się lepiej 


‘Sprawa poprawy byłu mas pracujących wiąże 
z zagadnieniem bezpieczeństwa | higieny pracy. Państwo nasze, dbając 
o zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, loży wielkie sumy na rozbudowę 
urządzeń komunalnych, równocześnie stosuje wszelkie środki, aby stwo 
rzyć ludziom pracy jak najlepsze warunki w ich zajęciach zawodowych. 

Wyrazem tego jest zorganizowanie Polikliniki Chorób Zawodowych 
w Łodzi, uruchomienie Centralnego Instytutu Ochrony Pracy, Instytu- 


się bezpośrednio 


chemicznego i włókienniczego, usta- 


ustawa o zabezpieczeniu maszyn i u- 


zadowalające. Wiele jeszcze po- 
zostało do zrobienia. I dlatego 
niezmiernie ważną sprawą jest 
planowe i racjonalne wykorzy- 
stywanie kredytów na BHP przez 
poszczególne zakłady. 


Cóż się jednak dzieje? W niektó- 
rych zakładach kierownictwo nie 
przywiązuje należytej wagi do tych 
zagadnień. Wnioski społecznych in- 
spektorów pracy są lekceważone. 
Referenci BHP są zatrudniani przy 
pracach nie związanych z ich funk- 
cją i nie mogą dostatecznie czuwać 
nad salami produkcyjnymi. Nie za- 
wsze też planowo wykorzystuje się 
fundusze na BHP. 


Rażącym przykładem 
spraw z tej dziedziny w gospodarce za- 
kładowej są zakłady im. Wróblewskie- 
go, gdzie pozornie wszystko jest w po- 
rządku, ho kredyty na BHP są wyko- 
rzystywane. Zaznajamiając się jednak 
bliżej ze stanem istniejącym w fabry- 
ce widzimy, że z jednej strony wybu- 
dowana z funduszy BHP piękna łaźnia 
Jest... chronicznie nieczynna; z drugiej 
zaś strony nie wykonuje się nawet naj 
qrobuiejszych. elementarnych robót dla 
bezpieczeństwa 1 bigleny pracy robot- 
ników. Na przykład już od dwóch lat 
robotnicy bezskutecznie proszą O wy- 
mianę kabla elektrycznego przy spa- 
Warce elektrycznej, Kabej ten ma zu- 
peje zmurszałą izolację | grozi w każ 
dej chwili wypadkiem. Nie wykonuje 
się też słusznego żądania ludzi pracu- 
jących na wykończalni przy suszarkach 
ramowych, ahy wybić choćby otwór w 
murze dla lepszej wontvlacji, Bo tem- 
peratura na sali siega częsta 0 Stopni, 
a więc jest nie do wytrzymania. 


Niestety, jednak kierownictwo za 
kładów im. Wróblewskiego nic so- 
bie nie robi z takich „drobiazgów". 
I nawet w wypadkach, gdy w wy- 
niku kontroli Inspekcji Ochrony i 
Higieny Pracy otrzymuje wyraźne 
nakazy i zarządzenia, nie wykonuje 
ich. Istnieją zarządzenia Inspekcji 
jeszcze z 1951 r., których nie wyko- 
nano do dzi choć nie wymagały 
one najmniejszych nawet nakładów 


lekceważenia 


Wszystko to jest oczywiście do- 
wodem  karygodnego lekceważenia 
spraw pierwszej wagi na zakładzie 
pracy. Wobec takich kierownictw 
Inspekcja stosuje środki karne. W 
ostatnim tylko kwartale skierowano 


Rosną szczęśliwe i ra- 
dosne dzieci w Polsce 
Ludowej — rosną w górę 
potężne konstrukcje Pa 
łacu Kultury i Nauki 
symbol przyjaźni i bra- 
terstwa ze Związkiem Radzieckim, 
CAF — fot. Zygm. Wdowiński 


kierownictwa 


pracuje 


Ale, aby metody działania Inspekcji 
Ochrony | Migieny Pracy byly skwtecz 
ne, muszą być różne. 1 dlatego obok 
Stule przeprowadzanych kontroll Ine 
spekcja udziela też często realnej, bez 
pośredniej pomocy w formie Interwen 
cji u władz. Organizuje się również 
częste odprawy z fabrycznymi techni- 
kami BHP. 

Przykładem realnej pomocy In- 
spekcji może być Fabryka Czółenek 
Tkackich, która dzięki interwencji 
Oddziału TOHP uzyskała dodatko- 
we kredyty na wybudowanie po- 
mieszczeń dla pilarzy, pracujących 
dotychczas na otwartym powietrzu, 
a więc narażonych na choroby i za- 
ziębienia w czasie złych pogód, W 
ten sam sposób  Północno-Łódzkie 
Zakłady Przemysłu Zgrzebnego 0- 
trzymały dodatkową ilość wyrobów 
hutniczych na zabezpieczenie ma- 
szyn. ! 

Jak więc z tego widać, zakłady 
pracy mają wszelkie możliwości, a= 
by stale poprawiać własny stan sa- 
nitarny i bezpieczeństwo pracy. Ist- 
niejące jeszcze zaniedbania są je- 
dynie wynikiem złej pracy jedno- 
stek w kierownictwie fabryk, A z 
tym trzeba bezwzględnie walczyć, 

(b) 


Zespół MDK 
odwiedził 
Nową Hutę 


Zespoły artystyczne Młodzieżowego Do 
mu Kultury w Łodzi odwiedziły Nową 
Hutę, gdzie wystąpiły dwukrotnie, 
Ponadto dały one kilka wieczorów tań 
ca I piosenki w Starym | Nowym Sączu, 
przeznaczając część tych wieczorów dla 
młodzieży, przebywającej na wakacjach 
w miejscowościach letniskowych, 


Odpowiadamy: 


—— 
ZMARTWIONA Z GUBINA; — Radzimy 
zwrócić się do radiotechnika, który orze 
knie czy do danego odbiornika nie da 
się zastosować innych zastępczych 
iamp. Często wystarczy mała poprawka 
w instalacji, aby można było użyć lamp 
mię gryainainych. (4622). 
i — Należy złożyć skarge do dy- 
rekcli PKS. Łódź, Żwirki 7. (4623), 
STANISŁAW GOS 2 ŁODZI: — Szcze- 
gółowych informacji udzie'i Panu se- 
pia yy Studium Przygotowawczego do 
z yższych, Łódź, ul. 
A yim Piotrkowska 
WOJTASIK — POLINA NAD WARTĄ: 
Najlepiej poinformu'e Pana wydział pra 
cy | pomocy społecznej przy Prezydium 
Rady Narodowej. Radzimy zaintereso- 
wać swą sprawą także właściwy zwią. 
). 


do kolegiów orzekających przy Dziel 
nicowych Radach Narodowych oko- 
ło 60 wniosków o ukaranie, 


` 


zek zawodowy. (4525) 

ND. — Sprawa jest zbyt poważna | 
wymaga decyzji ministerstwa. Radzimy 
napisać do Ministerstwa Kolei w War- 
szawie, (4606) 


STR. 7. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Biegacze CSR |Przed nami wielkie zadania... 


pobili 
rekord świata 


Dla uczczenia IV światowego Festiwa 
lu Młodzieży | Studentów w Bukaresz- 
€le, lekkoatleci Centralnego Domu Ar- 
mii pobili rekord świata w sztafecie 
4X800 m. Sztafeta w składzie: Czikel 
(1:53,0), Strinek (1:53,0), Liska (1:52,0) 
1 Jungwirth (1:50,0) uzyskała czas 7:28,0 
poprawiając dotychczasowy rekord szta 
fety szwedzkiej z 1949 roku. 


... 
Dnia 29 bm. wyjechał na Igrzyska 
Sportowa do Bukaresztu. zasłużony 


mistrz sportu, trzykrotny mistrz olim- 
pijski — mjr Emil Zatopek, 


RADIO 


NIEDZIELA, 2 SIERPNIA 


10.10 Poezja 1 muzyka. 1050 Koncert 
słynnych solistów, 11.10 5:0 dla młodoś- 
ci. 1140 Skrzynka Wszechnicy Radiowej, 
12.04 Przegląd cza. 
12.15 Tańce symfoniczne, 193,15 
festiwalowe, 


11,52 Chwila muzyki. 
sopism, 


. 19.30 Melodie tanecane. 20.00 
Na radiowej estradzie, 'elieton.. 
21,30 Koncert młodych 22.40 
Wieczorna serenada. 23.10 Koncert sym- 
£pniczny. 


TEATRY 


Leta! — „Mikado” — 19.30 

Muzyczny — „Kraina usmiechu” m 18.15 

1m. Jaracza — „Kandida“ = 19 
Pozostala nieczynna 


BAŁTYK — As wywiadu — 1630, 1430, 
GDYNIA — Program tllmów dokumen- 
talnych 1 kulturalno-oświat, — 1, 18, 


19, 20. Program dia najmłodszych — 16. 
MŁODA GWARDIA — Załoga —_16, 18, 


MUZA — Za cenę życia — 18, 20 
PIONIER — Fanfan-Tulipan — 15, 17, 19 
POLONIA 


— Węgierskie melodie — 
15,45, 18, 20.15 
PRZEDWIOŚNIE — nieczynne z powodu 
remontu 
1 MAJA — Wilhelm Tell — 18, 20 
REKORD — Nie ma pokoju pod oliw= 
kami = 18, 20 
OMA — Pierwszy start — 18, 20 
IOJUSZ — Wesoła trójka — 13.30 
WIT — Mały partyzant — 18, 20 
BIYLOWE = nieczynne z powodu fe- 
montu 
TATRY — Wielka przygoda — 16, 18, 20 
WISŁA — Granica w ogniu — 1 20 
WŁÓKNIARZ — Zagubione melod 
16, 18, 20 
WOLNOŚĆ — Noc majowa — 16.30; 1830, 


20,3 
ZACHĘTA — Warszawska premiers — 


DWORCOWE — Jedna z wielu. Tele- 
gram, Sport radziecki 5-52, PKF 30-53 
h 17, 19, 19, 20, 21, 22 
Uwaga! Przedsprzedaż biletów normal- 
nych do kin: Polonia", „Wi. 
sla“, „włókni: 1 „Gdyni: 
na dwa dni naprzód „Orbis“, ul 
kowska 65, w godz. od 11 do 18. 
Niepodległości, 
le o godz, 14/30 
iwięta — o godz. 15.30 


W niedzielę 1 
11930 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 


Dyżur połozniczo-ginekologiczn; 


Władza ludowa udostępniła naj- 
Ps masom _— społeczeństwa 
tkie rodzaje sportu. Otworzy- 

ły się szeroko bramy etadionów i 
boisk na przyjęcie robotników, chło 
pów, młodzieży, Zostały stworzone 
warunki coraz pełniejszego zaspoko- 


jenia tej wielkiej potrzeby kultural 
nej mas obywateli, 

Rokrocznie powstają na terenie 
kraju nowe boiska, bieżnie, stadio- 
ny kripe hale, yarata ilość no- 
wyci sportowych, powiększa się 
stan posiadania sprzętu sportowego 
i urządzeń. Co pewien czas społe- 
czeństwo dowiaduje się o maso- 
wych imprezach sportowych, na któ 
rych padają nowe rekordy, jest 
świadkiem etałego rozwoju kultury 
fizycznej, 

Są to wspaniałe, wielkie osiągnię- 
cia możliwe tylko w ustroju socjali 
jstycznym, w którym eport i wycho- 
wanie fizyczne otoczone są troskli- 
wą opieką ze strony rządu i partii. 

Obok tych niezaprzeczonych suk- 
cesów mamy jednak pewne braki i 
niedociągnięcia. Sport nie dotarł je 
szcze do wszystkich zakładów pra- 
cy, do wszystkich wsi i gospodarstw 
rolnych, Mamy jeszcze wiele fabryk, 
wiele gromad i szkół, w których w 
ogóle nie ma kół sportowych lub je 
Śli są to praca ich niejednokrotnie 
pozostawia wiele do życzenia. 

O tych mankamentach pisze m. 
in. w artykule w „Nowych Drogach* 
przewodniczący GKKF, Włodzimierz 
Reczek. 

Okazuje się np, że w robotniczej 
Łodzi w ponad 30 procent zakładów 
pracy nie ma. kół sportowych, W ta- 
kich zakładach im. Stalina zatrud- 
niających wiele tysięcy robotników, 
w tym większość kobiet, koło spor. 
towe skupia zaledwie 300 sportow= 
ców, w tym 47 kobiet, Połowa człon 
ków koła nie uprawia sportu. 

Wiele kół sportowych, szczególnie 
na wsi jest chronicznie martwych. 
Jak widać z tego problem masowoś 
ci kultury fizycznej jest jeszcze da- 
leki od rozwiązania. 

Ciężar odpowiedzialności za ten 
stan rzeczy spada na związki zawo- 
dowe, które jak dotąd nie wykazu- 
ją dostatecznego zrozumienia dla 
spraw kultury fizycznej. 

Kultura fizyczna nie stała się także 
czynnikiem  aktywizującym mlo- 
dzież, a sport nie jest uprawiany 
przez dostateczną liczbę  ZMP-ow 
ców. Organizacje ZMP często nie 
doceniają również swojej wielkiej 
roli w tej dziedzinie. 

W wielu dużych zakładach pracy 
sport jest zaniedbany przez ZMP. 
Przykładem mogą być zakłady im. 


poza obowiązkiem wychowania fizy 
cznego W wielu szkołach przezna- 
cza się mniejszą ilość godzin na wy 
chowanie fizyczne niż to przewidu- 
je program. Zdarza się niejednokro 
tnie, że nauczyciele wykazują wręcz 
nieprzychylny stosunek do sportu i 
wychowania fizycznego, 

W końcowej części swego artyku 
łu przewodniczący Reczek wyciąga 
następujące wnioski: 

wW najbliższym czasie stoi przed 
nami zadanie zapoczątkowania prze 
łomu, w dziedzinie kultury fizycz- 
nej. 

Siły nasze powinniśmy skoncen- 
trować na następujących zadaniach: 
na umasowieniu kultury fizycznej, 
przyciągnięciu najszerszych warstw 
młodzieży do zrzeszeń i kół sporto- 
wych, konsekwentnym dążeniu do o- 
bjęcia systematycznym uprawia- 
niem sportu i zajęciami wychowania 
fizycznego wszystkich członków 
zrzeszeń i uczącej się młodzieży 
na wytrwałej pracy nad podniesie- 
niem poziomu wychowania fizyczne 
go w szkołach i nad zainteresowa- 
niem młodzieży atrakcyjnym pro- 
gramem zajęć, na uporczywej wal- 
ce o poziom sportowy, o rozwój naj 


W sporcie musi nastąpić przełom 


Umasowienie kultury fizycznej w Łodzi 
pozostawia jeszcze wiele do życzenia 


ważniejszych dyscyplin sportowych, 
o wysokie wyniki sportowe naszej 
czołówki, a zarazem o wysoki poziom 
ideowy i moralny naszych sportow- 
ców. Spełnienie tych zadań 
zabezpieczenia odpowiedni 
kadrowej i materlalnej (urządzenia 
sportowe, sprzęt), wzmocnienia kie- 
rownictwa partyjnego i pomocy par 
til oraz zwiększenia wysiłków orga- 
nizacji i instytucji bezpośrednio re 
alizujących określone zadania na 
odcinku kultury fizycznej — związ- 
ków zawodowych (zrzeszenia sporto 
we), ZMP, rad narodowych, komi- 
tetów kultury fizycznej i resortów 
szkolących młodzież”, 

„Zrealizowanie tych zadań 
stwierdza w końcu przewodniczący 
Reczek — sprawi, że w Polsce Lu- 
dowej kultura fizyczna obejmować 
będzie coraz szersze rzesze pracują 
cych i całą młodzież. Ruch sporto- 
wy będzie spełniał coraz leplej swe 
funkcje wychowawcze, Sport osią- 
gać będzie coraz lepsze wyniki i co 
raz wyższy poziom ideowo - moral- 
ny, ą sportowcy i działacze kultury 
fizycznej staną w pierwszym szere- 
gu budowniczych socjalizmu w na- 
szej ojczyźnie”. 


Żeglarze przygotowują się 


do | regat międzynarodowych 
Polska — Węgry —NRD 


Główny Komitet Kultury Fizycznej or 
janizuje w dniach l—14 sierpnia, w 
isztynie _ zgrupowanie zawodników 


przed pierwszymi międzynarodowym) 
zarami togtarskimi Polska — Węgry 
Na zgrupowanie Sekcji Żeglarstwa 


GKKF powołał 39 zawodników | 24 za 


wodniezki » sekcji żeglarskich 12 zrze 
szeń sportowych, wśród 


d których znaj 


kraju. 

egrupo 

Arile 

P2). « Szadkowskn 
(Ogniwo) 1 Dudzie (A25), obecna mi 
strzyni Świerzowska | | wicemistrzyni 
świerzyńska — obie z AZS oraz młode 
wyróżniaji się zawodniczki, jak: Tar. 


Tadrowskn, _ Garnenrek 

(wszystkie LP2), Parska (Gwardia) 
Waród_ powołanych zawodników, 

zgrupowaniu znajdzie się sliny 


Sydor ° 
szachowym m'strzem 
Polski jun orów 


na 
h 


iwo Polski 


Nr 1 


Kupczak bije 
rekord Polski 


na torze 


W Krakowie po raz pierwszy po woj 
nie rozegrano Zawody kolarskie. na to 
rze przy świetle elektrycznym. W bar- 
dzo dobrej formie znajduje się wielo 
krotny mistrz Polski — Kupczak z kr» 
kowskiego Włókniarza. Uzyskał on >` 
wyścigu na 1000 m wynik lepszy od rs 
kordu Polski, ustanowionego przed ° 
laty przez Szamotę. Kupczak prz 
chat ostatnie 200 m w 12,0 sekn tj. 0 € 
sek. lepiej od rekordu Polski, 


Zawody przy świetle elektrycznym : | 
szyły się dużym zalnteresowaniam. |“ 
blegach sprinterskich zwyciężył Y 
aluczyński (Gwardia) 4,1 
ciqu drużynowy! 
zespół Ogniwa :02, 

prowadzeniem motoru — 
Hókniarz). 


W Zakopanem 
odbywają się 
łucznicze mistrzostwa 
korespondegcyjne : 


W Zakopanem odbywają sli kores 
dencyjne ducznicze mistrzostwa 

30 bm. zakończono trójbój dti 
godystansowy w konkurencji mężczyzn 
I koblet, Startowała najlepsza. dalesiat 
ka łuczniezok | łuczników Polski z wie 
lokrotną mistrzynią świata — Spychajo+ 
wą | mistrzem świata — Mazurkiem 
na czele. 


W wieloboju mężczymm, zwyciężył Ma: 
zurek (Ogniwo Kraków) przed  BUGh 
kiem 1 Napierałą (obaj Kolejarz Pot 
nań), a w wieloboju kohiet  zwygięstwo 
pdniosiazpyshojowa (Daniwo Warsza: 
wa) przed Kondracka Ireną (Ogniwo 
Szczecin) | Kondracką Marią (Ogniwa 
Warszawa), 


Sport na wesoło 


= 
żeglarzy CWKS, z wielokrotnym ml "R 
Saem Polski — Bidermanem, Szlosse, | E 
rem, Szrajem 1 Taybirem na czele. LPZ 


toprezentować będzie 6 


niu znajdą się również znani 
Budowlanych — 


skl — P, rac 

klubowymi C. Glerszewskim | młodym, 
doskonale zapowladałącym stę L. Gier 
Startować będą 
1 bracia Blas 
Klekrz). Januszewski | Chybo 
iejarz),' Lewandowski (Włókniarz), 
Szymańskt | Gajowicz_ (Zryw). Horse: 
ki (Unia) graz Otto I Podolski (Górniki. 


Na zgrupowaniu zostanie 


jeg] 
bojerowy mistrz Pol: 


kl (Ko 


ustalony 


skład reprezentacji żeglarskiej Polski, 


która 15 sierpnia br, na Jezlorze Krzy- 
wym w. Olsztynie zmier; po 


pierwszy z czołowymi żeglarzami Wọ 
gler | NRD. 


zawodników, 
m. in, mistrz Polski w klaste H, — J. 
Sieradzki oraz młodzi uzdolnieni spor- 
towcy — Wojtas | Wawer. Na zgrupowa 

arre 


wraz £ kolegami 
również bra 
(125 


z 


VF LU 


Stalina, 


dzik 
od godz à do 20 dyżuruje szpital im di 
u 


Madurowioza Krzemieniecka 6 
godz. 20 do 8 — szpital im. dr H. Wolt, 
ul. Łagiewnicka 34-36, 


ców. 


Red Naczelny: È Kroniewicz 

Adres Geńakcji: Lodè, Piotrkowska tete 

Teli 1280. 23-05. 188 13, 137:47, WIA 

Wyduwca: RSW „Prasa” 

Druk: Zakł. Grat RSW „Prasa” — Łódź. 

Zwirki 14, — Papier druk, mat s0 ér 
D-4-8213 


Andis Braun 


Na trzeciej pochylni panował spokój. Ro- 


botnicy montujący dźwigi rozpełzli się na 


obiad. Michał mówił do towarzyszy: 


— Wiecie, nie potrafię już teraz tak mę- 
czyć się jak dotąd. Nie ma sensu taka robo: 
ta. Ja mam lepszy pomysł, nie będzie po- 
trzeba dusić się w zenzach. 

— No? — przylgnęli do niego gromadą. 

— Widzicie — pokazywał Markowski — 
dotychczasowy sposób nitowania przewodów 
wentylacyjnych jest utrudniony dlatego, że 
nit wkłada się i rozbija od strony wewnętrz- 
nej. Wewnątrz jest przestrzeń bardzo ogra- 
niczona, ruszyć się nie można. Przyszło mi 
na myśl, kiedy robiłem, żeby zastosować ja- 
kąś szynę od wewnątrz. odpowiednio umoco- 
waną. Wtedy nit wkładałoby się od strony 
zewnętrznej i młot uderzałby też z wierzchu. 
Druga strona nitu trafiałaby na szynę i ko- 
niec rozpłaszczałby się. Zyskalibyśmy swo- 
bodę przy wykonywaniu roboty i oszczęd- 


należy zaledwie 5 proc. 


Lepiej stosunkowo wygląda na 
tym odcinku praca kół ZMP w szko 
łach, Ale i tu daje się zauważyć pe 
wne niedociągnięcia. 

W łódzkich szkołach np. 30 pro- 
cent młodzieży pozostaje faktycznie 


gdzie do koła sportowego 
ZMP-ow= 


turnieju, Przegri 
tiẹ z 1 
Tytuł, wicómić 


134) 


Ludzie słuchali z zainteresowaniem. Mićhał 
nie widział już tych kpiących uśmieszków 
na twarzach, jak wtedy, gdy wysunął pierw- 
sze projekty zmiany sposobu nitowania. Miał 
już autorytet u kolegów. wierzyli w realność 
jego pomysłów. a przede wszystkim przeko- 
nali się, że każdą prace można zmienić i 
ulepszyć, ażeby mniej sił tracić, a lepsze 
osiągnąć wyniki. Nabrali odwagi, przedsię- 
biorczości. Oczy błysnęły im już na pierwsze 
jego słowa. 

— Rozumiem. To dobra myśl — mówił 
Śliwka. 

— Misza ma leb.. — pokazał Leon palcem 
na czoło. 

Pracowali do końca po staremu, ale cały 
czas rozpatrywali szczegóły nowego pomysłu 
Po południu poszli do Gajdzika, do Komitetu 
Usprawnień. 5 


Markowski, idąc wzdłuż nabrzeży, rozmy- 


ność czasu. 


Ślał o tym wielkim warsztacie, o tej robocię, 
i 


Riedlem oraz trzy zremisował. 


kow z bydgoskiego Kolelarza, 

Ostateczna kolejność: 1) 
Lublin) — 10,5 pkt. (na 13 partil), 
Gzerniakow (Kolejarz Bydgoszcz) = 
8,5 pkt. 3) Riedel (Spólnia Lubań) — 8 
pkt, 4—6) Nowacki 
Manasterski (Spójnia Leanica) i Kędzio 
ra (Spójnia Poznań) — 7,5 pkt. 


| "a. wypowiedziane kiedyś w nocy, kiedy zda- 


zdobvł  Czernia 


Sydor (AZS 
a 


sumy Usług z tym, 
może być niższą niż 


(Spójnia Poznań). 


w której spędzał dziewięć dziesiątych swego 
czasu. dni a często i nocy, o tym nowym a 
codziennym świecie, który nazywał się stocz- 
nią. „Teraz jest czas budowy, takiego czasu 
nie bylo“ — przypomniał sobie słowa Kaczo- 


wało się Michałowi, że przepadł, zwichnął 
się, że dla niego już drogi nie ma. A jednak 
znalazła się. Jakże mógł dać się zepchnąć 
z niej wszystkimi przeciwnościami swego 
gorzkiego życia? Jakże mógł dać się po- 
ciągnąć w bok. zagubić, przygnieść? 

Wracał w stronę pochylni. Wiatr przetarł 
chmury i z niebieskich placków „nieba zal- 
śniło zimne, martwe słońce. . Jakiś gruby 
mężczyzna zbliżał się od strony pochylni. Mi- 
chał poznał ze zdziwieniem towarzysza Mo- 
kreęo. Chciał go wyminąć. bo instynktownie 
przęczuł, że pierwszy sekretarz nie przejdzie 
obok niego bez słowa. Czuł się zakłopotany 
trochę pod wpływem własnych myśli, a tro- 
chę pod wpływem sytuacji, w jakiej się znaj. 
dował. Ale wyminąć Mokrego już nie mógł 

— Dzień dobry, Właśnie szuknłem was — 
powiedział pierwszy sekreterz. Jego krwista 
ospowata twarz zaczerwieniła się, jak gdyby 
odczuwał to samo co Micł 

— Dzień dobry — powiedział Markowski 
przystając. — Mnie szukaliście? — zapytał 
jakby zdziwiony. 

— A tak — oświadczył sokrearz, — Wi- 
dzicie, nie chcieliście przyjść do partii, więc 
ja przyszedłem do was. 

Markowski nie wiedział, co odpowiedzieć, 


fk] Komunalnej, z dnia 8. VII. 


Uwaga! Uwaga! i PA 

W szczecińskim Pałacu Młodzieży za Wej tam, napuśćcie wody do basenut s, 
ończył się szachowy turniej © miatrzn MIEJSKIE PRALNIE H 

wo, Polaki L wj Tytul razy 1 FARBIARNIE 

olski zdobył niespodziewanie. Sydor R 
AZS Lublin, który wykazał najrównie || W Łodzi, ul. Cz. Hutora 34a Pracownicy poszukiwani 
szą formę | dobre przygotowanie dof] podają do ogólnej wiadomości, -te 

t on tylko jedna par zgodnie z rarządzeniem Ministerstwa 


Kalkulatora branży stolarskiej oraz wys 
kwalifikowanych stolarzy zatrudni zara 


Spółdzielnia Pracy  Tokarsko-Sto! 
w Łodzi, ul, 1 Maja 66, 
Ślusarzy-mechaników, ślusarzy narzę 
dziawców, frezerów, tokarzy, pomoce 
że o. || fachowe | robotników do transportu zae 
zł 050 || rudnia_ natychmiast Zakłady Wytwórczę 
2039 || wyłączników Niskiego Napięcia Ash 
Łódź, ul, Przędzalniana 7i Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział kadr,  1854:K 


e 


— Czy to żle? — zapyłał Mokry dobros 
dusznie. Ubranie zdawało się pękać na jego 
potężnym ctele, Pomimo zimna był z gołą 
głową. — Mnie się wydaje, że to dobrze — 
mówił dalej. = Nie przyszliście do nas. do 
Komitetu. Niepotrzebna wam partia, Myśle- 
liście, że wszystko potraficie zrobić sami? 
Tymczasem co? Nie udawało się Ikoś, 
A szkoda, że się nie udawało. Szkoda nie 
tylko dla was, szkoda przede wszystkim dla 
nas wszystkich, dla stoczni, No, teraz na 
szczęście jakoś ruszyło — ale to dopiero po” 
czątek. I dlatego trzeba, żebym przyszedł do 
was. Dwa razy tylko byliście u mnie, raz pa 
tej historii z Gołębiem i drugi raz. kiedy 
trzeba było zmusić towarzyszy do przyjęcia 
waszego systemu we współzawodnictwie, Doe 
brze, żeście przyszli. Jednak na dnie istniało 
w aj zdrowe zaufanie do partii, Ale wa- 
sze słowa przeczyły 'czynom. Coście to 

wtedy powiedzieli? ~ % 


— To nie tak.. — próbował przerwać Mar 
kowski. 

— Aha. Powiedzieliście, że nie potrzebuje- 
cie od partii pomocy. Obraziliście się. Tak 
kę. ATS „PA Markowski — 
pokiwał z niesmakiem głową. Szli spac. 
wzdłuż wybrzeża, KS: d 

— Wyście uważali. że partia jest niepo- 
trzebna tam, gdzie toczy się najważniejsza 
walka o produkcję. Towarzyszu Markowski, 
niedobrze z wami. Was trzeba ratować dla» 
tego, żeście warci ratunku, 

iD. c. n.), 


Nr 184 
Dziś wieczór 
w KMPiK 


z okazji 


50 rocznicy KPZR 


Z okazji 50 rocznicy powstania 
Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego, w sobotę, dnia 1 sierp- 
nia, o godz. 19 odbędzie się w Klu- 
bie Międzynarodowej Prasy i Książ- 
ki przy ul. Piotrkowskiej 86 wie- 
czór poświęcony tej rocznicy, 

.. Odczyt wygłosi dyr. B., Aleksan- 
drowicz, po czym odbędą się wy- 
stępy artystyczne. 


Pracownicy łódzcy 
jadą na żniwa 
do dwóch województw 


W sobotę, dnia 1 sierpnia wy- 
jedzie z Łodzi następna grupa 
pracowników różnych zakładów 
i instytucji, która pomagać bę- 
dzie w pracach Źniwnych w 
P 


Około 1.500 osób pomoże rol- 
nikom w województwie gdań- 
skim I szczecińskim w pracach 
przy sprzęcie żyta, Dla brygad 
rolnych przygotowano specjal- 
ny pociąg oraz zarezerwowano 
wagony. 

Grupę najliczniejszą, wyjeż- 
dżającą ok. godz. 21 z dworca 
na Chojnach pożegnają delega- 
cje i orkiestra. (u) 


Przed krajowym raidem 
pieszy raid 
odbędzie sę w Łodzi 

i każdy może Wziąć 

w nim udział 


Przed ogólnopolskim raldem piest 
na Mazurach, który się odbędzie mie 
dzy 13 a 16 ślerpnia br. Okręgowa KO- 
misja Turystyki Pieszej w Łodzi organi- 

zuje 3 sierpnia raid okręgowy. 
Raid fen przewiduje 4 trasy: 1) Pablas 
nice — Górki Wolskie — Prawda — Pod- 
Tuszyn Lesie, 


Lesie. 

Wszystkie grupy prowadzone będą 
przez przewodników PTTK. W, progra- 
mie przewiduje się zwiedzanie Pabianie, 

1 Tuszyna oraz uroczyste zakoń 


idu w Tuszyn Lesie: 
W raldzie tym warto wziąć udział, bo 
przebyte kilometry zaliczone będą kat- 
demu z uczestników do Odznaki Tury- 
styki Pleszej. Zapisy przyjmuje Zarząd 
Okręgu przy ul. Piotrkowskiej 70, Zbiók- 
S sierpnia, o godz. 750 na 
Placu Niepodległości pod zegarem, (2) 


Ruch panuje tu 


„EXPRESS ILUSTROWANY” | 


ożywiony... 


Młodzież garnie si 


do studiów w szkołach wyższych 


w PUNKCIE informacyjnym Stu 

dium Przygotowawczego do 
Szkół Wyższych panuje ożywiony 
ruch. Przychodzą tu zakwalifikowa- 
ni kandydaci, dowiadując się o ter- 
minie kursu selekcyjnego, informu- 
jąc o programie nauczania... 


s it 
„Wiszące ogrody 

Stynny uczony Newton odkryt pra 
wo ciążenia, kiedy jabłko spadło mu 
no głowę. Nie jest jednak prawem, 
lecz bezprawiem to, co odkryłem ja 
pod wpływem błotnistej grudy zie- 
mi, która spadła mi wczoraj na gło- 
wę z dachu domu przy ulicy 22 Lip 
ca 12. 

Okazało się, że na rynnach pozio- 
mych tego domu rosną sobie w naj 
lepsze rozmaite chwasty i trawa, a 
jak zresztą mają nie rosnąć, gdy w 
rymnach pełno jest ziemi? 

Kiedyś w starożytnych miastach 
zakładano tzw. „wiszące ogrody". 
Jednak Łódź — to bynajmniej mia- 
sto nie starożytne. 

Z tego faktu wtnny sobie jak naj 
szybciej zdać sprawę komitety do- 
mòwe, których rynny nie czyszczone 
całymi miesiącami. zarastają trawą 
i chwastem, niszczeją, a wreszcie 
pod wpływem niepożądanego cięża- 
ru łamią się, atakując głowy prze- 
chodniów. (9) 


Dodatkowe stoiska 
i dużo towaru 


przygotował PDT 
dla młodych klientów 


Powszechny Dom Towarowy w Ło 
dzi przygotowany jest do zaopatrze- 
nia młodzieży w potrzebne jej w no 
wym roku szkolnym artykuły. Moż- 
na tu otrzymać mundurki szkolne i 
gimnastyczne, teczki, tornistry, ze- 
szyty, pióra I inne artykuły piśmien 
ne. 


Ponieważ kupujących będzie nie- 
wątpliwie wielu, postanowiono uru- 
chomić w PDT dodatkowe stoiska, 
które przyczynią się do szybkiego i 
sprawnego obsłużenia młodych klien 
tów. (u) 


Za chuligańską „rozróbkę'* 


Ojciec z synem powędrowali 
na dłuższy pobyt do obozu pracy 


Czy wiecie, dlaczego 8 maja br. 
w Żychlinie przechodnie mogli się 
posuwać jedynie po lewej stronie 
pewnej ulicy? Otóż dlatego, że po 
drugiej stronie wędrowała sobie 
dwóch mężczyza — Zygmunt Gu- 
lazdowski i jego syn Józef — oby- 
dwaj pijani do nieprzytomności. 
Ich groźne miny, soczyste wyrażenia 
1 pięści zmuszały 
usuwania się im z drogi. 


Nie wszyscy jedńak zdążyli zejść 


Dżungla 
płonie... (41) 


= Ten chleb [est zatruty! — powtarzała me- 


przechodniów do | t 


z drogi awanturnikom. Nie zdążył 
na przykład uczynić tego Kazimierz 
Pawlak, za co otrzymał kilka po- 
rządnyćh kułaków. 

Gulazdowścy nie ulękli się nawet 
funkcjonariuszy MO, którzy przy- 
byli, by obronić napadniętego Paw= 
laka. Zaprowadzeni siłą da komisa- 
riatu, zdemolowali tam lokal aresz- 


ju... 

Wobec tak oczywistego chuligań- 
stwa sprawa nie zakończyła się a= 
resztern. Delegatura Komisji Spe- 
cjalnej w Łodzi skazała chuligana 
Ojca na 12, syna żaś — na 6 miesię- 
cy obozu pracy, A 


Na podstawie dokumentów, które zostały po 
Van Heimie, Dekker odtworzył całą prawdę, 


— Nasze studium — tłumaczy kie 
rownik młodzieżowy — ma na celu 
przygotować przodującą młodzież 
robotniczą i chłopską na etudia do 
szkół wyższych. W ciągu 2 lat prze- 
rabiamy materiał z zakresu szkoły 
średniej, Dlatego też trzeba napraw- 
dę dużo włożyć rzetelnej pracy, aże 
by w ciągu tak krótkiego cza- 
su opanować wiadomości potrzebne 
do dalszych studiów na wyższych 
uczelniach... 

3 ... 

Rekrutacja na Studium Przygoto- 
towawcze rozpoczęła się w marcu 
br. t dopiero 10 lipca została zakoń 
czona. Rekrutacją zostały objęte 
wszystkie zakłady pracy w Łodzi i 
województwie. 

Nabór kgndydatów przeprowadza- 
ły zakładówe koła ZMP. Wytypo- 
wano na Studium Przygotowawcze 
młodzieżowych przodowników pra- 
cy, mających przynajmniej dwulet- 
nią praktykę w swoim zawodzie, 

W akcji rekrutacyjnej wyróżniły 
się zakłady im. Harnama, zakłady 
im. Marchlewskiego oraz Wytwórnia 
Sprzętu Mechanicznego. Dyrekcja, 
rada zakładowa, organizacje podsta- 
wowe, ZMP w tych zakładach żyły 
akcją naboru kandydatów, czego naj 
lepszym dowodem jest wytypowanie 
najlepszych spośród młodzieży na 
Studium. 

Niestety, nie we wszystkich za- 
kład; tak sprawnie przebiegała 
akoj; krutacyjı Np. w zakła- 
dach im. E. Plater, zakładach im. 
Próchnika i zakładach im. Ossow- 
skiego akcja naboru kandydatów 
dała słabe rezultaty, Stosunkowo 
mało wytypowano kandydatów, i 
do tego nie zawsze odpowiednich. 
Obecnie zakwalifikowano do kur- 

su selekcyjnego Studium Przygoto= 
wawczego ponad 400 osób. Z tego 
wiekszość jest pochodzenia robotni= 
czego. 

Akcja rekrutacyjna na terenie wo 
jewództwa w PGR Í POM przębie- 
ga^ słabo. Zarządy powiatówe 
ZA., które prowadziły nabór kan= 
dydatów nie działały sprawńje, Po- 
dania nie były przesyłane na czas 
do Studium, brak było opinii o kan= 
dydatach. Zarządy powiatowe ZMP 
w Kutnie, Brzezinach i Łęczycy nie 
włączyły się sprawnie do tak waże 
nej akcji, jaką była rekrutacja mło 
dzieży chłopskiej do Studium Przy= 
gotowawczego. 

... 

Studium Przygotowawóże do szkól 
wyższych przygotowuje młodzież na 
wyższe uczelnie o kierunku matema 
tycznym i przyrodniczym. Absolwen 
ci Studium są przyjmowani na u- 
czelnie bez egzaminów wstępnych. 

Ze Studium Przygotowawczego w 
Łodzi wyszli znani przodownicy pra 
cy, jak: Stanisław Gwardys — slu- 
diujący obecnie na II roku Politech 
niki Łódzkiej na wydziale chemii 
spożywczej, Władysław Stakum, bę- 
dący już na III roku WSP Oraz Fe- 
liks Melson, który na Uniwersytecie 
Łódzkim studiuje. biologię i naukę 
o ziemi (III r.) Również na tym sa 
mym dziale U. Ł. źnajduje się Jô- 
zef Nobis (III r.) i Bronisława Na- 
der (I rok). 


4| Się: 

W najbliższym czasie rozpocznie 
się kurs selekcyjny, Który zade- 
eyduje o ostatecznym przyjęciu 
kandydatów na Studium Przygo- 
towawcze. A później, po dwulet- 
niej wytężonej pracy nowe ka- 
dry młodzi robotniczo-chłop- 
skiej rozpoczną studia na wyż- 
szych uczelniach. 

(Kr-skl) 


W Parku Staromiejskim rozbiło 

swe namioty Harcerskie Mlastecz- 
ko Festiwalowe. Mieszkają w nim 
dziewczęta | cniopcy — harcerze z róż 
ól łódzkich . 
„ Ustawieni w szeregi barce- 

ają nowy dzień pracy | zabawy 
hymnem mlodzieżowym, Urol 
momentem jest wciągnięcie ja 
maszt. Czynność tę wykonują najlepsi 
= przodównicy, 

+,+* 
Południe W obozie zabrzenia- 
ły fanta. Z namiotów wybie- 
ają harcerze, Przerywa się śrę 

pm pke praco zabawe, 

Za chwilę ustawieni w sayku chłopcy 
Ldalęwczęla podataja do pobliskiego 
gmachu Wojewódzkiej Rady NAFodo- 
wej na oblad. Posiki są obfite i 
smaczne, Potwierdzają to zgodnie wszys 
sy uczestnicy oporu. 

e. 


A wieczórem po całodziennych 
zajęciach — ciekawa pogadanka. 
ZMP-owiec Andrzej Piech mówi 0 
przygotowaniach do Foktiwali w Bu- 
kąreszcie, o Czynie Festiwalowym mio 
arieży łódzkiej. 

O tym, że harcerze na obozie Interes 
sują sie Festiwalem, . świadczy Iość 
pottniesionych rąk dziecięcych: wszys- 
cy chcą wiedzieć jak najwięcej O Pée- 
stiwatu . «s u 

Fot= E. 8. 


STR. 3, 
W młodzieżowym 


„miasteczku“ 
na Starym Mieście 


Zapisz swe dziecko 
na półkolonie 


dux LIL PRAC 
w dniu 29 lipea rozpoczął się drugi 
turnus półkotonii í „wczasów w mieście" 
dla dzieci łódzkich. Jak dotychczas na 
turnus ten zgłoszono niewiele dzieci. 
Przypuszczalnie dlatego, że nie wszyscy 
rodzice pamiętali o terminie, 

A więc póki czas, należy żapiśać swe 
pociechy w najbliższym ośrodku. Oto 
adresy: Park Julianów, Park 3 Maja, 
ul, Sędziowska 8-10, ul. Perla 10, ul. J 
nósika 107, ul. Inżynierska 4, ul 
kole, ul. Czerwona 8. ul. Scaieni 
5, ul. Królewska 10, ui, Wierzbo- 
Se 847 oraz d MOK pry Ul. Moiute- 
i, 4. 

Na „wczasy w Mieście" przyjmowane 


są wszystkie bez wyjątku dzieci w wie- 
ku od 9 da 14 lat, (2) 


Kiedy zaalarmowany raportem Dakkera przye 
Jechał do Lebaku rezydent Bantamu Brest, Dek« 


(oz 'cy 


Nie zagwarantowana 
gwarancja... 


W dniu 30 czerwca br. kupiłem w 
sklepie GS w Dalikówie odbłornik 
radiowy marki „Pionier”” Był on 
uszkodzony, ale żapewniono mnie, 
te punkt usługowy w Łodzi dokona 
bezpłatnie reperacji, 


Rzeczywiście, odbiornik został na- 
prawiony, Radość moja nie trwała 
jednak dlugo. Po kilku dniach apa- 
rat znów się popsuł, Kiedy zańio- 
stem do tego samego punktu ustu- 
gowego przy ul. Piotrkowskiej, 0= 
świadczono mi, że radla nie mogą 


| naprawić, ponieważ nie jest ono za 


plombowane, 
ta płomba i kto ją miat założyć pra 


Jak miała wyglądać 


jsownicy nie wiedzieli. Uważam, że 
| ponieważ okres gwarancji 


jeszcze 
nie minął, punkt usługowy powi- 
nien odbiornik naprawić, tym bar- 


nie chciał wierzyć, jednakże rzucił ka Van Heim, urzędnik bardzo ucZCiwy, miał za- er, nie zważając na jego m'ezadowolóną minę, 
o targi 2 radłą Adhipatti, który gnębli lud, a z | powiedzial mu o przyczynach, które wywołują:w || dźle, że uczynił to za pierwszym 
jszńej męczarni. drugiej strony starał utrzymać dobre stoósun tubylcach nienawiść dò Holendrów. rażem. 


fak samo zdinął | twój poprzednik, tuwa- 
nie, Van Helm = rzekła cicho metyski 

= A kto go zatruł? — spytał Dekk 

m Tan, kto | ciebie chciaj zgubić; radża|, 


ki z wladzami holencierskimi, Zrozumiawszy, że 
Van Heim jest ńitustębi'wy. otruł Go, 
teraż ten sam los miał spotkać | Dekkeral 


Nie cofnął się też przed oskarżoriem radży, iż 
ten nie tylko gnębi w straszny sposób śwóich 
poddanych, ale przygotowywał nawet zamach na 
jego życie. (D. se nd 


Stanislaw Peller 
NZŁódź, ul. Obr, Stallnaradu 119 


ja kotcó, która po paru dniach żqlnę- | 


STR. & |, — 


Horacy Safrin 


Fraszki 


ilustrowane 


(0) pewnej jadłodaj 


(wg. „Krokodyla") 


Ta stołówka, jedna z wielu, 
miała już trzech kierowników. 
kuchennego personelu 

1 kelnerek też — bez liku. 


Różnie bywa z remanentem w 
serwet, sztućca i talerzy. d 


Lecz spis potraw, jak zaklęty, 
trwa niezmiennie na papierze, 


Zarozumiały 
dyskutant 


Treścią własnych słów przejęty 7] 
rąbek myśli swych odsłania, UI 
poprzedzając argumenty Ład 
szumnym zwrotem: boś 

"4. „Jestem zdania...“ 


W tym wywodów jego sedno, 
kledy na mównicy stol, 
że uznaje tylko jedno 


zdanie — mianowicie: s w o je. 


Komentarze zbyteczne 


gt poblad 
Piratfaget vajer 
atter i Tyskland 


Duńska burżuazyjna gazeta „Af 
tenbladet" zamieściła w numerze 
z dnia 22 czerwca br. następującą 
notatkę: 

Piracka flaga powiewa znów 
nad Niemcami, 


Odsłonięcie 
ców. 
Goepplngen, poniedziałek (Associa- 
ted Press). Po raz plerwszy od chwl- 
JI zakończenia wojny odbyło się tu 
wczoraj odsłonięcie pomnika pole- 
głych SSowców — elitarnych żolnie- 
rzy Hitlera, slejących w okresie woj 
ny śmierć | terror w Europie. Pam- 
nik odsłonięto w Goeppingen w obec- 
ności 2.000 byłych SSowców, w tym 
trzech generałów, 
Nad pomnikiem wzniesiono czarny 
sztandar z białym okrelem wikingów 
' pośrodku — emblematem dywizji 
„Wiking“, Były dowńdea dywizji ge- 
nerał Herbert Gille wyraził w swym 
przemówieniu poparcie dla zachod- 
nioniemieckiego rządu | armii euro- 
pejskiej. 


pómnika  SS-ow- 


t padiy na tyle nomyślnie, te w marcu 


matty. 


a „EXPRESS ILUSTROWANY" _ 


-100 lat temu zapłonęła 


pierwsza lampa naftowa 


31 fpca mija 100 rocznica doniosłego 
wynalazku, który zrewolucjonizował od 
wieczne, prymitywne sposoby oswie- 
tlenia, 'a równocześnie zapoczątkował 
nowa „gatat, przemysłu mającą stać si 
wkrótce jedną z najpotężniejszych 
kluczowych. Stuletnimi jubilatami s: 
— lampa naftowa | światowy przemysi 
przerobu ropy naftowej, 

Tch powstanie wiąże się nierozerwal- 
nie z tradycjami polskiej  wynalazczoś 
ci t myśl technicznej. gdyż są dziełem 
Polaków, wielkim wkładem naszego 
ery w dorobek światowej cywili- 
zacji, 

Zaś szczezólnie duże zasługi w tym 
dziele położył bezpośredni wynalazca 
oświetlenia naftowego 1 lampy naito- 
wej, wszechstronnie uzdolniony che- 
mik, farmaceuta, górnik, konstruktor 
— Iznacy Łukasiewicz, A 

Myśl otrzymania z ropy naftowej 
tertału oświetleniowego do napełnia! 
kaganków, 


ropy. Od dawna też były przeprowa- 
dzane próby jej destylowania. 

Jednym z pierwszych  destylatorów 
ropy Kaukaskiej był w XVII wieku 
Rosjanin Fiodor Priadunow. Na Pod- 
Karbaciu w poczatkach XIX wieku de- 
stylował rope dla celów  oświetlenio- 
wych urzednik galicyjskich salin, Józef 
Hecker. Próby te nie daly jednak po- 
żadanych wyników, 

Również doświadczenia poðjete przez 
Łukasiewicza | Zecha nie przyniosły 
Początkowo rezultatów. 

Po powrocie ze studiów krakowskich, 
Które uzunelnił zdobyciem dyplomu ma 
gistra farmacji na uniwersvtecie wle- 
deńskim, przystenują z Zechem da no- 
wych prób. Teraz jednak prowadzą 
destvlncję w określonym kierunku. dx- 
ża do wzvskania tylko tech składników 
Tony. które palą sle łatwo | Jasno. 
nie sa prz tvm wybnchowe, Właście 
wotel te 'wykarnją frakcje średnie. 

Pod koniec 1452 roku dwaj nolscy ap- 
tekarze otrzymali z rony naftowef no- 
wy materiał oświetleniowy — naftę. 

Odkrycie nafty nie rozwiązywało jesz 
cze całkowicie zazadnienia. Aby dać 
śwtatu nowy, lepszy | tańszy od m- 
czywa, lojowech świeczek, czy olej- 
nych kazanków rodzaj oświetlenia, 
trzeba było nom; o najwłaściw- 
szym sposobie snalania nafty. 

Biorąc za podstawe lamoe Arganda, 
w której płomień był podsycany po- 
wietrzem donrowaazanym do lego wne- 
trza, Łukasiewłcz | Zech prze współ- 
udziale Twowskieco hlacharza Rratków- 
skiego konstruują pięrwsze lampy nat 


Przeprowadzone z nimi próby, wy- 


T. Łukasiewicz podnienł umowe s 
lwowskim sznitalem powszechnym na 
zalnstalowanie lamp w gmachu sznita!- 
nym I na dostarczenie do nich 10 ret- 
narów wyprodukowanej przez siebie 


31 linea 1851 roku szpital powszechny 
we Lwowie otrzymał pierwsze w twie- 
cle oświetlenie naftowe. W tym dnia 
wynalazek Polaków wszedł w życie L 
został nddany do nnhlicznej elcspinata- 
ell Ofhrzymie noractwa złóż nafto- 
wych doczekały sie chwili wykorzysta« 
nia ich przez człowieka. 

Nowy rodzaj oświetlenia ulegx bar- 
aro szybkiemu  roznowszechnieniu. 
Schrelner. który dostarczał rony Ere 
kaslawlezowi celów eksnerymental= 
nyeh, zawozi lamny naftowe do Wie- 
dnia. OA rokn 1854 oświetlenie nafto- 
we zdobywa stolice Austrii, 

W rok później lamna naftowa poj 
wia sie w Amervee, Jako rzekomy 
malarek jej amerykańskieza producen- 
ta Slillmana. Firmy wielkich zagra- 
nicznych fabrykantów wytlaczana na 
nawvch Iamnach. nsunęly w cleń nae 


« zwiską ich właściwych twórców, tem 


GORGGRAGEGAGAGARAGEMARG 


Zbrodnia | kara 


1945. Kesselring kazał rozstrze- 
lać 1500 włoskich zakładników. 
pan skazano go na karę Śmier- 
et. à 

1948, zamieniono mu karę na 
dożywotnie więzienie. 

1950 zwolniono go na słowo ho- 
noru. 

1953 zwolniono go w ogóle z 
więzienia i stał eie przywódcą or- 
ganizacji faszystowskich oficerów 
„Stahlhelm“, 

Tak karzą na zachodzie zbrod- 
rzy wojennych. 


. rozwoju przemysłowi, b 


bardziej, że Łukasiewicz, Zech | Brate 
kowski nie rościli żadnych pretensji 
do współudziału w eksploatacji dnko= 


manego wynalazku, Zresztą najbardziej 
czynnego 2 tej trójki Łukasiewi 

ma lampa przes Jut Inte! 
Pracuje w dalszym elagu nad dest 
cją ropy naftowej. Wob 


rosnacego zapotrzebowania na naftę, o=- 
pracowuje techniczne metody  produ- 
kowania jej w większych ilościach. 

Polscy nattowcy mają słuszny powód 
do dumy ze swoich pieknych plonier- 
skich tradycji, 2 utorowania p 

którego nie 
do pomyślenia bylby tak łydki postęp 
techniczny, jaki mfał miejsce w ostat- 
nim stuleciu, 

Niestety te piękne tradycje posrły 
w zapomnienie w okresie panowania 
kapitalizmu na polskich ziemiach, gay 
wzniesione trudem polskiegt 


Nawet polskie burżuazyjne encyklo- 
pedle powtarzały za zachodnimi nazwi- 
ska Sillimana | Drake'a, jako twórców 
lampy naftowej | przem; 
ko wbrew oczywistym faktom 1 praw- 
dzie historycznej. 

Żywa pamięć o Ignacym Łukasiewi= 
czu, o plerwszych polskich robotni- 
kach przemysłu naftowego z kopalni 
w Bóbrce: Jakubie Stasiczaku, Józefie 
Kurku, pierwszym maszyniście Kace 
prze Łackim, o Jasińskich, Gesichich, 
czy Sępach dochowała śle do dziś 
wśród krośnieńskich górników. 


(Ws „Trybuny Ludu“ 


Nic dziwnego 


Jednym z celów propagandy 
USA jest przekonanie świata 
tym, że Amerykanie mają 
wszystko lepsze. Toteż uczonym 
amerykańskim długo nie dawa 
ła spać londyńska mgła. 


Po długich badaniach mete- 
orolodzy waszyńgtońscy doszli 
do wniosku, że mgła w Wa- 
szyngtonie jest w lepszym ga- 
funku, ponieważ zawiera aż 100 
proe. wilgoci, czym się mzła 
londyńska pochwalić nie może. 


Nie dziwnego, te przy takiej 
wilgoci wielu politykom rozwa- 
dniają się głowy» 


„Nr 182 


À Ny 
Szczyt tresury ^ 


Psy śledcze Me. Carthy'ego 


rozmawiają między sobą 


Jean Petit pisze list 


Wniosek pod rozwagę 


Jean Petit, hurtownik warzyw t 
radny Champteuz, przesłał na rę- 
ce prezydenta Francji Auriola na- 
stępujący list polecony: 

Szanowny Panie! 

Jestem bardzo zdenerwowany. 
Nie ma już u nas więcej żadnej 
pewności. Budzimy się rano t nie 
wiemy — czy mamy jeszcze rząd, 
czy już go nie mamy? Nie wiemy, 
czy podczas naszego snu nie nat- 
szedł znowu jakiś kryzys rządowy 
i czy przypadkiem rząd, który je- 
szcze wczoraj sprawował władzę, 
sprawuje ją nadal dzisiaj. 

Zastanawiam sie szczególnie nad 
tym, że nie potrafiliśmy dotąd wy- 
korzystać doświadczenia z dotych- 
czasowych 18 upadków rządów 4 
Że dotąd, jeśli chodzi o te sprawy, 
panuje u nas wielki nieporządek t 
brak jakiegokolwiek systemu. 

Uważam, że z takim stanem rze- 
czy trzeba. wreszcie skończyć tł 
dlatego ośmielam się zapropono- 
wać: 

1 Aby każdy z następnych rzq- 
dów utrzymał się przy władzy prz. 


Z daleka i z bliska 


sani Doty narodów, postano: A 
Zdrowy z urojenia mit zpólie”'.„podcho- O co chodzi 
New York Times" pl drié a wielką ostrożność. w roku 1020 w skarb- 
saf niedawno, że mimo doj 7 a pmerykań: zach [SA znajdowało się 
rzeszkód", na kim uschodzies PS ginto wartości 2 I pół mi 
trafila w ostat- kaag d liarda dolarów Do dziś 
zagranicz. _ Czyli — mówiąc obra- zapasy łe wzrosty do 23 
amerykań- Z20w0 — po każdym uści miliardów, to fest prawie 
ska, można stwierdzić  Śnięciu rękt przez Dulle 64 proc wszystkiego zło 
jednak, że ta polityka Sa. będą sobie liczyli ta na świecie. 
jest zdrową | właściwą. Palce... Jest to oczywiście wy- 
Czyli —  trawestując t} nikiem ciąvłej walki 
Moliera — zdrowy z m- Podejrzane USA o „wyzwolente maro 
rojenia.„ kh 23% dów" — wyzwolenie od 
skłonności ich złota. `= 
Tak będzie lepiej ` Ostawiana komisja do Dla. koda 
+ „Adenaner  sklerował Padauta działalności an- 
obecnie swoją litykę  tyamerykańskiej przepro potrzebne są cele 


na właściwy kirs”— pisze 
angielska gazeta „New 
Statesman and Naion“, 
A przecież tu nie cho 
dzi o kurs. tylko o 
kursy akcji 


Jącą na celu 


Mówiąc obrazowo 

Jak podale agencja 
Reutera, premierzy kra 
jów, wchodzących w 
skład brytyjskiej wspól- 


| Szkoła dyplomatów 


Wz. „Dikobrazu” 


Królom dawniej służył dyplomata, 
Toteż kształcił się przez długie lata 


w Cambridge albo też w Oxfo 


jak powiedzieć ma: „Tak jest, mylordzie". 


Jak owladać trucizną i blagą, 


Dzisiaj Anglia innych ma już panów, 
Miast do Cambridge, jeżdżą ci do Stanów, 
by w.dalckim uczyć się Chicago, 


wadza obecnie akcję, ma- 


komunistycznych 


Przed sądem w Mona- 
chium toczył się ostatnio 
proces przeciwko byle- 
mu szefowi placówki Qe- 
siapo w tym mieście, 0s- 
waldowi Schaefferowi, Os 
karżonemu | zarzicanó 
zbrodnie popelniane 
działaczach antyfaszy- 
stowskięh. 

Po zakończeniu proce- 
su sąd ogłosił wyrok 
skazujący bylego szefa 
Gestapo na.. dwa laia 
więzienia oczywiście 7 
zaliczeniem afeszlu pre 
wencvjnego, tak, że 
Schaeffer wypuszczony zo 


„zwalczenie 


Me, Carthy Stat na wolność. 
Nie dziwnego —cele wię 
Pode <anvin o sympa- sienne polrzelnie są MO 


tle da komuni 


nienia special 
rdzie 
rych 


pytania: Czy u 
towarzyskie 
rzynami? 
w okresie wój 


ny ze zwy 
ciestw radziec 


Ad. 


rowcami? 


sorom dale się do wypel 


rze. wśród któ 
znajdwia 
się nastepujce 


trzymuje pan 
kontakty z Mu 


Czy 
cieszył się par 


wich nad ike) 


cadawcom z Niemiec za 
chndmich dia dzialaczy po 
kojowych 


zmn profe- 


ie formulą = 


3 


najmniej trzy' miesiące. Będziemy 
mogli mieć w ten sposób cztery 
rządy rocznie — wiosenny, letni, 
jesienny i zimowy. Przy kaźdorazo- 
wej zmianie moglibyśmy urządzać 
odpowiednie wyprzedaże, 

2. Aby w przyszłym roku stwo- 
rzono właściwe podstawy dla plas 
nowej zmiany rządów. Jeśli osiąg= 
niemy to, że rządy będą się zmie« 
niały co tydzień, będziemy mogli 
następnie przejść do zmiany co= 
dziennej, aż dopniemy tego. że bę- 
dziemy mieć rządy ranne, przedpo= 
łudniowe, południowe, popołudnło= 
we, podwieczorkowe, wieczorne $ 
nocne. Tym sposobem do rządu 


«będzie mógt wejść każdy z nosłów, 


z 


| 
| 
| 


od qrawicowych socjalistów, ag 
do faszystów (komunistów do t290, 
oczywiście, nie weźmiemy): każdy 
z nich zyska pewne doświadczenie 
i nie ulega watpliwości, że w koń- 


jektem. 
Wasz Jean Petit 
obywatel i hrtowniie warzyw. 
Wg. „Dikobrazu”. 


Metamorfozy oficera hitlerowskiego 


Wehrmachtu. 


Czy iesteś cierpliwy? 
Przyjrzyjceie się dokładnie zamiesz 


eumym poniżej trzem  rysunkom $ 
napiszcie czym się one od siebie róż 
nii 


Odpowiedź nadsyłajcie do najbliż- 
szej soboly pod adresem redakcja 
„Expressu Ilustrowanego", Łódź, 


Pioti kowską 102a. z zawnaczeniem na 
kopercie: „Dział zagadek”. 

Za afne rozwiązania przeznacza- 
my pięć uagrôd ksiażkowych. 


